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Doniesienia a ślubach, zaręczynach 1 iaaa prywata* 
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de Franqi, Ajgiji, Wioch i Szwajcar)! rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 banków.
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liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

Rękopisów Redakcja nie zwraea.
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(Expos6 finansów* dra K niatiótuckiego. — 
B u ar i wobec G alicji. — Wygórowane iąd a -  
nia. — Bola gabinetu urtędnictego. — Analog ja ) .

Ezposó bilansow e kierow nika m inisterstw a 
skarbu, w yw arło na praw icy w rażenia ja^na j- 
lepaze, a  w szczególności Kolo polskie z polną 
życzliwością i dobrze zrozum iałą dum ą przy
słuchiwało sig poważnym  wywodom dr. K n i a - 
z i o ł u c k i e g o .  Stojąc oczywiście na stano
wisku, że jako  urzędnik spełnia swą służbę, 
dr. Eniaziołucki nie powiedział ani jednego 
słowa, k tóreby mieć m ogło znaczenie polity
czne, a na tom iast jasno  i zwięźle przedstaw ił 
stan  finansów  austrjackich i w skazał drogę, 
k tó rą  kroczyć należy celsm utrzym ania  tego, 
co zdobył nieodżałowany D u n a j e w s k i :  ró 
w nowagi w budżecie.

Trzeci z kolei Polak przem aw ia w izbie 
w roli stróża skarbu państw ow ego, ale kiedy 
dwaj pierwsi czuli się silnymi jnko członkowie 
gabinetu, po za k tórym  stoi Koło polskie, dr. 
Kniaziotucki przem aw iać mógł tylko jako 
urzędniz, pow ołany na ważny posterunek, a nie 
jako reprezentan t politycznego kierunku. Go 
praw da, osobiste sym patje, jakie posiada w Kole 
polskiem i w ytraw na treść m owy, m oely w 
znacznej części tę różnicę w yrów nać.

Dr. Kniaziotucki przedłożył budżet, w ypra
cow any w części przez sym patycznie dla nas 
usposobionego d ra  K a i z 1 a , w części przez 
niego sam ego, a więc budżet, o którym  z góry 
powiedzieć m ożna, że w ram ach danych oko
liczności z pewnością nie jest dla nas krzy
wdzącym. Dr. Kniaziotucki może też być pe
w nym , że opozycja, k tóra  niew ątpliw ie prze
ciwko zaw otow aniu tego budżetu powstanie, 
w  niczem nie odnosi się do jego osoby, tem - 
b trd z ie j, ile, że on z podziwienia godnym  tak 
tem  zachować um ie wszelką polityczną rezerwę.

Dr. Kniaziotucki żąda dla gabinetu, którego 
jest członkiem, wiele, bardzo wiele. Obok bu
dżetu, przedłożył on 4-m iesięcsne prow izorjum  
budżetow e, a obok tego jeszcze i żądanie ze
zwolenia na em isję 40  m iljonów  ren ty  inw e
stycyjnej.

Żeby to zaakceptow ać, nie yysta rcza  za
ufanie do kieiow nika m inisterstw a skarbu , ta  
już trzeba zaufania do rządu. R az już m iałem  
sposobność zaznaczyć, że każdy niem al z człon
ków obecnego gabinetu zasługuje osobiście na 
najwyższy szacunek i poważanie i że m ało w 
k tórym  gabinecie m ożna byłe znaleść taką  su
mę wisdzy, ru tyny i charakteru . Ale to, co od
nosi się do osób, nie m a zastosow ania do ca
łości gabinetu.

Gabinet urzędniczy pow ołany został w 
pierwazej hnji do zniesienia rozporządzeń języ
kowych. Jeśli uw ażane za konieczne, zrobić 
z Czechow ofiarę i złożyć ją  na o łtarzu  świętej 
obstrukcji, to oczywiście użyć m usiano do lego 
gabinetu urzędniczego. Taki gabinet jednak, do
konawszy tego, powinienby tylko co prędzej 
załatwić najważniejsze restancje i zrobić miejsce 
gabinetaw i innem u, k tóry  zastałby już tabulam  
rasam  i wobec którego po stronie więzrzości nie 
byłoby pow odu do uprzedzenia.

Gdyby h r. Glary zrznaczył był jasno , iż 
pow ołany jest tylko dla zrobienia m iejsca na
stępcy, praw ica o wiele łatwiej poszłaby m u 
była na  rękę w załatw ieniu najważniejszych za
ległości. Ale hr. Clary przeciwnie calem swn- 
jem  postępow aniem  dostarczył dowodu, iż po
w ołanym  jest do zrobienia miejsca nie następcy 
w ogóle, ale następcy o pew nym  charakterze 
politycznym i że, aby to z&daoie spełnić, 
używa wszelkich sposobów , by konstelacje p s r-  
tyjne w izbie przeistoczyć. W  tem  i tylko 
w  tem  tkwi przyczyna, dla której gabinet na
potyka na nieufność i trudności. Gdyby h r. 
Clary był swoim  w łasnym  następcą, to jest, 
gdyby przyszedł był już po zniesieniu rozporzą

dzeń językowych, izba, łaknąca uspokojenia 
i uśmierzenia rozszalałych namiętności, z pe
wnością na czas nawet względnie długi udzie
liłaby jego gabinetowi poparcia. A naw.ot, kiedy 
powohny był do zniesienia rozporządzeń języ
kowych, mógł był — dzięki miarkującemu wpły
wowi Kcła pohkiego — pozostać u steru tyle 
czasu, ile potrzeba na jakie takie uporządkowa
nie stosunków dla następcy. Z chwilą jednak, 
kiedy gabinet podjął się roli politycznej i dąży 
do rozbicia większość , utraci on wszelkie piawo 
do zaufania u stronniclw prawicy.

Oto m ała analogja: Kiedy h r. B ad in i wy
dal rozporządzenia językowe, N ior cy ani m y
śleli jeszcze o obstrukcji, a chwycili się jej do
piero w tedy, kiedy zorganizow ała się większość, 
a oni pozostali za naw iasem . Otóż i Czesi przez 
zniesienie rozporządzeń językowych nie daliby 
się jeszcze popchnąć do ostateczności, ale
chwycą się jej z pewnością, skoro zobaczą, że 
grozi im utw orzenie wrogiej większości.

W obec tych faktów , wcbec jasno  o b jaw ia
nej nieufności praw icy, już  prow izorjum  bu 
dżetowe b jło  co najm niej zakw estjonow anem , 
cóL dopiero mówić o owych 40 m iljonach renty 
inwestycyjnej i jak  naw et przypuszczać, żo pra 
wica izby glosować za tem m oże!

Szkoda tylko, wielka szkoda, że odm owa 
spotkać m usi właśnie to żądanie, po za którem  
stoi najsym patyczniejszy nam  członek gabinetu.

(r.)

Wizyta c m  w  Poczlamii.
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W Niemcze ;h do ostatniej chwili wrzała w pra- 
zie niemieckiej kłótnia o to, kiedy car Mikołaj — 
powracając do domu — zatrzyma się w królestwie 
Hohenzollernów t na popas,* Dopiero też śziziaj 
polotono kres sprzstznjm w tej mierze wiadomo
ściom. Otc nie ulega wątpliwości, że jutrzejszej 
środy para carska zawita do zwego kuzyna pruskie
go w odwidziny, na co pomiędzy innymi niazawo- 
dnymi znakami wzkazuje ogromnie napuszysty pane- 
giryk powitalny w półurzędowej Norddeutscherce. 
Aż się mdlo robi czytelnikowi, gdy widzi ten barok 
stylowy, gubiący się w superlatywach dla , wysoce 
utalentowanego i szlachetnego monarchy,* który jsat 
zarazsm ,  przodownikiem w walce o najlepsze idee 
humanitarne* i ktćry , żywot i myśli wszystkich lu
dów globu, na przełomie dwu wieków, zapłodnił 
(sic!)  no .remi, wiele ebiecująeemi ideami...* Lecz 
z tego aiunau pochlebatw i kadzidal półoficjalnych 
przebija jeden ton zupełnie oryginalny. .Przedsta
wicielem tradycjonalnej i nieraz zadokumentowanej 
przyjaźni N i e m i e c  z R o s j ą *  mieuiono w takich 
hymnach pochwalnych także Aleksandra III, ilekroć 
on pochmurnym i wykrzywionym wyrażam twa
rzy; zabierał się do wciśnięcia swej masywnej statury 
w mundur pruaki, ażaby rewizytować kuzyniw ber
lińskich.

Co prawda — zbyt częzto n i e  z d a r z a ł  zię 
tan wypadek. Wówezai jednak prasa półurzędowa 
mówiła sntuzjaitycznie o skarbach nismiecko-rosyj- 
akisj przyjaźni... z p r z e s z ł o ś c i .  Nigdy gatomiszt 
nie zagalopowała zię aż do krtśłenia cudnych mira
żów taj pr*yjaźui w p r z y s z ł o ś c i .

Dziś jednak stało się inaczej — po rsz pierw
szy Nordd. A llg. Ztg. przyjmuje .dobroczynne po
rozumienie* obu państw jako fakt dokonany i pro
rokuje z tego, że odtąd .potęga rosyjska i niemiecka* 
m o g ą  w Europie spokojnie dzielać obok siebie, a 
po  za tą  c z ę ś c i ą  ś w i a t a ,  w pslasm WŁajemnem 
zaufaniu oddawać się d litym zadaniom swoim*. 
Spokojna działanie obok siebis.. to już bywało nie
jednokrotnie, lecz oddawanie się p o ' z a E u t o p ą, 
zadaniom swoim w ptłnem w z a jem  n a m  zaufa
niu, — to jsat istotnie nowość to mogłoby jutrzej
szemu spotkaniu się kuzynków nadać pewne zna
mienna, hiatoryczne prawie piętno. Zjazdy głów ko
ronowanych nie sawsse m u s z ą  misć cechę poli
tyczną, to też glosy, odzywające się tu i ówdzie, i 
także ta wizyta poczdamska będzie tylk > aktem pro- 
atej kurtoasji, nie byty znów tak berdzo niedo
rzeczne.

Wszelakoi ta Norddeutscherka, która ato razy 
puściła tego rodzaju uwagi z najwyższą obojętnością 
mimo uszu, tym razem wpadła z powodu nich w 
niezwykle rozdrażnienie. Rozumie się samo przez się 
— prawiła w tonie atrasznie poważnym i przeko
nywującym — że nie ma ani mowy, aby chodziło 
tu jedynie o jakąś, wyłącznie f a m i l i j n ą  poga
wędkę dwóh cesarzy. A jako dalszy ciąg tej półurzę
dowej admonicji, Dojawil aię ów bombsstyczny ar
tykuł powitalny, który wmawia w cara, z miną nie
słychani* uroczystą, k o o p e r a t y w n ą  akcję Rosji 
i Nismisc w polityce poza europejskiej, alias  k o- 
l o n j a l n e j  tych dwu mocarstw. Gzy dyplomacja 
rosyjska, która nie we wazyitkiem i nie zawsze sto
suje się do osobistych gustów i sympatyj carów, 
da się omamić syrenim glosom z nad Sprewy, — 
to dopiero okaże j rzyutość.

Dola nauczycielek
w szkołach lwowskich.

Nasze miasto wiele loży na szkolnictwo, mimo 
to jednak stosunki naurzycislskis nil nalsżą bynaj
mniej do idealnych. Już i koledzy z prowincji prze
stają zazdrościć .wybrańcom miejskim*, gdy rozwa
żą drożyznę w stjliey, niesłychaną trudność awansu 
i ians pomniejsze .ale*. Któt nie słyszał, ile trzeba 
starań, zabiegów, próśb, aby otrzymać tylko te, co 
się słusznie należy i aby nie po przepisacej, ale 
zwyczajnie o wiele wyżsrsj liczbie lat służbowych 
dopłynąć do taj przystani, która w języku pedagogi
cznym zowie się stabilizacją. A czy zawcz* zazłuto- 
ny biarzs? Nieitatyl Ani sumienność w praey, ani 
większe do nioj uzdolnienie, ani nawet liczba lat 
slużDy nie wpływa wcale na stabilizację. Mieliśmy 
świaża dowody tego, gdy ebsadzano atałc pesady 
w szkołach żeńskich, pomijając nauczycielki gorliwa, 
zdolna, prasując* w swoim zawodzie r o k  d im -  
d z i e s t  y 1

Jak itarszym trudne o stabilizację, tak młodsze 
pokolenie marzy o posadzi* tymczasowej, a marze
nie owo n&laży do tych, które są tak trudne do 
osiągnięcie, iż przypominają czasem — gwiazdką 
z nieba. Tyezy się to szczególais kobiet, poświęca
jących się psdagogji.

Po sgtaminie dojrzałości ma urzystka otrzymuje 
zezwolenie na dwuletnią bezpłatną praktykę w szkole, 
w celu przygotowania zię do egzaminu kwalifika
cyjnego. Przez ten czas, prócz właznych godzin nauki 
i hospitacji, co raztm ma wynosić 12 godzin ty
godniowo, jeat ona gatunkiem terminatora, któremu 
oddaje się różne zbywsjąea zatrudnienie, jest wyrę- 
ezyciaiką starszych koleżanek, miewa dyżury, za
stępstwa, pisaniny. Po egzaminia kwalifikacyjnym 
nadchodzi pozwolenie jeszeze na jaden rok bezpła
tnej praktyki, jako przygotowanie do egzaminu wy
działowego. Zaufanie wzrasta, a z nu m przybywa 
zajęć. Godzin zię ni* liczy; kiedy trzsba, idzie się 
na zaitąpitwo, niekiedy i dłużcie. Zloiyw u- egzamin 
wydziałowy, po wielu etaraniach, po długiem ocze
kiwaniu, otrzymuje .kandydatki, do itanu nauczy
cielskiego* (tak brzmi urzędowy jej tytuł) yozwols- 
rie  n* dalszą bezpłatną praktykę. Szczęśliwa, której 
udzialsm stal się ten dokument I Wolno jej mieć 
nadzieję, iż po witlu, a wielu latach policzoną bę 
dzie w poczet nauczycielek. Ale co za zmartwienie 
.odpalonych* — a jest iah dużo u nas. Odma
wiają im nie dla słabego wyniku egzaminu, ale z - 
w szkołach nie ma już miajaaal — Jeat tedy owa 
młoda o oba ezwarty rok przy szkole; nabrała już 
doświadczenia pedagogicznego, ma wyrobiona pogiądy 
w kwestji nauczania i wychowania, które radaby jak 
najrychlej w czyn wprowadzić i wielką ochotę do 
pracy. Cóż za rozczarowani ją czaka 1 O własnej 
klasie ani marzyć! Dostaje więc: śpiew, roboty, ry
sunki, pisanie, czasem jakiś poważniejszy przedmiot 
i dalszy ciąg zastępstw chwilowych i dłuższych. 
Prysły marzenia psdagogiczoe o wpływie na mlo- 
dsiaż, zaczyna się wędrówka z klasy do klasy. 
O remuneracji za dłuższe zastępstwo nie ma co i 
myśleć, jeśli do 3 miesięcy braknie bodaj parę dni.

(C. d. D )

■ ■ ■ ■ — — — s— — — ■
— Nie, wcale. Pierwszy raz słyszę to na

zwisko.
— A jednak on ta  m usiał mieszkać, bo 

tu taj um arł. W łaśnie z kroniki żałobnej w ga
zecie dowiedziałem się o jego śm ierci. Bo trze
ba ci wiedzieć, że byliśmy koledzy szkolni z je 
dnej ławki, razem  gotow aliśm y się do m atury  
i kolegowaliśmy potem  na uniwersytecie, a te 
koleżeńskie stosunki zamieniły się potem  na 
serdeczną przyjsźń, z pow odu usługi, jaką  mi 
oddał w tedy. Bo ja  widzisz w szkołach byłem 
trochę lam parcina, letkiewicz, utracjusz, me li
czący się z groszem  i przez to zaDrnąłem w ży
dowskie długi, k tó re  przez lichwiarskie procenta 
urosły prędko w sporą sum kę.

Początek tego opow iadania ojca zastano
wił m nie, bo była to  kubek w kubek jakby 
m oja b istorja, tak, że podejrzew ałem  ojca, że 
um yślnie w f tj form ie daje mi do poznania, że 
wie o wszystkiem, ale dalszy ciąg przekonał 
m nie, że mówił tylko o sobie. Bez obaw y więc 
już o siebie, ale z niem niej wielką ciekawością 
słuchałem  dalszego opow iadania ojca, który tak 
dalej m ów ił:

— Długi te  trapiły m nie niesłychanie, bo 
nie widziałem sposobu w yplątan.a się z nich. 
Ojciec m ój, wiedziałem, ze nie zapłaci za m nie, 
raz dlatego, że był surow y, ostry w p o stęp o 
w aniu ze m ną, a pow tóre, że choćby naw et był 
chciał, nie m ógłby tego zrobić, bo choć sam 
jako wysoki urzędnik m iał dużą pens ę, ale ta 
zaledwie m u w ystarczała na  utrzym anie licznej 
rodziny. W tedy to  przyciśnięty potrzebą uda
łem się do Sędz,mirskiego. Zrobiłem  to w osta
teczności, gdy już nie było innej rady, bo nie

KORESPONDENCJE.
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{Bocsnica chopinowska. — Csytelnia d la  kobiet. 
— A p a tja  polskiej publiceności. — Teatr po l
ski i  koncert Mascaqniego. — Nowe kw ia ty  ha- 

katyemu. — Jubileus* p . M ot :y ’ego).
Półwiekową rocznicę zgonu Chopina obchodzi

liśmy tu dość skromnie: odiwiętnem przedstawie
niem w teatrze, koncertem Lutni i odczytem. Po
dobne obchodjr odbyły się także na prowincji. Wie
lu czcicieli zmarłego mistrza odbyło tazże wyciecz*? 
do Antonina pod Ostrowem, gdzie Chopin kilka ra
zy bawił i gdzie przechowują dotychczas fortspian, 
na którym grał w r. 1829, akompaniując Antonie
mu ks. Radziwiłłowi.

Tutejsza publiczność polska niełatwy jest do 
rozruszania i wogóle jest dość apatyezna. Jsdynie 
Czytelnia dia kobiet cis ustaje w usiłowaniach i 
pracy. Staraniem tej czytelni odbył się taż z koń
cem ubiegłego miesiąca odczyt prof. dra Lutosław
skiego, autora świeżo wydanego w Warszawie działa 
pt. .Platon jako twórca idealizmu*. Odczyt nie (gro
madzi! nisitety w wielkiej sali Hotelu fancuskiego 
zbyt licznych słuchaczy.

C apatji naszaj publiczności świadczy najlepiej 
fakt, że teatr polski świeei po największej części 
pustkami. Publiczność nasza woli składać hołd podka- 
unej muzie w niemieckich tingel-tanglach, lub też 
odwidsać teatr niemiseki, aniżeli wspierać swój 
wlssny. Wisie zamożnych rodzin polskich w Pozna
niu nigdy w teatrze polskim nie widać. Jedynie w 
soboty i niedziele zbiera się więcej publiczności, ale 
z dochodu tych dwóch dni nie podobna utrzymać 
sceny, skoro na samą gażę artystów, pomijając wszel 
kie inne koszta, potrzebuje dyrekcja więcej niż £ 000 
matek miesięcznie. A przecież tutejezy teatr polski, 
prowadzony przez p. P.ygera, zasługuje cbyba na 
poparcie 1...

W przeciwieństwie do owej dziwnej apetji, za
notować trzeba fakt, że nu koncert Maacagniego, 
który się tu udbędzie, oddawna rozsprzedeno już 
wszystkie bilety i ze najdroższe pieniądze jednego 
miejsca więcej aie dostanie.,.

Tymczasem Niemcy nie zwalniają ani trochę 
żelaznego swego uścisku. Dopiero niedawno nsj 
wyższy trybunał administracyjny w Berlinie wydal 
ostateczny wyrok w sprawie uroczystości mickiewi
czowskiej w Środzie, którymto wyrokiem rozstrzygnął, 
że ,w  uczczraiu pamięci Mickiewicza nalaży dopa
trywać się zupelnia zła m ie chęci wywołania niezgo
dy między ludnością polską a niemiecką i przeszka- 
dztnia szerzeniu eię wpływów niamczynyz,..* Nikcze- 
mność takiej argumentacji jest aż nadto widoczna, 
ażeby potrzeba było osobno ją  piętnować.

Jakich środków ehwytają się hakatyści, wystar
czy, gdy wspomnę, że jeden z aktorów w Wejma- 
rze, niejaki d. Gross, otrzymał świeżo wezwanie od 
rządu pruskiego, ażeby w celach popierania niem
czyzny występował po kolei we wszystkich miastach 
W. ks. Poznańskiego. Czy sią to wiele do podnie
sienia sprawy niemiecku) przyczyni, to rzecz inna... 
W każdym razie, najserdeczniejsi nasi nie zszypiajr 
gruszek w popiele.

Prezes Kola polskiego w sejmie pruskim, p. 
Stanisław Motiy, obchodził w tych dniach 50-letni 
jubileusz swego urzędowania (jeat obecnie radcą 
przy sądzie okręgowym w Poznaniu). Liczne grono 
osób złożyło jubilatowi życzenia imieniem Dolskiego 
obywatelstwa. Projektowaną jest także uczta z tego 
tytułu. ***

Taktyka Boertfw.
Powoli i stopniowo można wyrobiś sobie o tem 

właściwe pojęcie, jak to eię dzieje w rzeczywistości, 
żi wedle depesz londyńskich Anglicy z reguły każdą 
pozycję Boardw .zwycięsko* zdobywają, poczom 
znów wychodzi na jaw prędzej-później, iż zostali 
aiamal wszędzie n a  g ł o w ę  p ob i c i . . .  Otóż Boero- 
wie trzymają się wiernie swej starej taktyki, o któ
rej jakiś wyższy oficer niemiecki, widocznie znający 
ją  wybornie, takie szczegóły ogłasza obacnia w

byJ on wcale uczynny, przynajm niej za takiego 
uchodził i szo n tk ie  m iał obejście, k tóre  mnie 
wcale nie zachęcało do próby. Ale tonący brzy
tw y *iię chwyta, a  że wiedziałem, że nie był 
bez pieniędzy, więc udałem  się do niego i p rzed
staw iłem  m u m oje rozpaczliwe położenie, o rc -  
sząc o ratunek.

W ysłuchał mnie w milczeniu, a gdy akoń- 
czyłem, zapytał szorstko:

— W ięc chcesz, żebym ci podpisał weksel 
na większą jeszcze sum ę d lr pokrycia n a ro 
słych procentów ? I tak bgdzie ciągle? L / t t i  
będt, narastały  i ty  nie wydobędziesz się nigdy 
z żydowskich rąk. T o  ni* jest żaden ratunek , 
a jabym  cię chciał ratow ać radykalnie. Ile wy
noszą wszystkio twoje d ługi? Powiedziałem m u 
sum ę, dziś już nie pam iętam  jak ą , ale wiem, 
że przenoi Ja  tysiąc reńskich. — Ł  ile właściwie 
wziąłeś w gotów ce? Pokazało się po o b ra 
chunku, że zaledwia połowę. — A więc słuchaj, 
rzekł mi w tedy, ja  zaw ołam  tych twoich wie
rzycieli, zagrożę im  procesem  o wyzysk, nie
uczciwą lichwę 1 może mi się uda utargow ać 
od nich coś z tej sum y, a  resztę zapłacę za 
ciebie, ale pod w arunkiem , że będziesz m i spła
cał ten dług ra tam i, z procentem  pięć, ale mi 
m usisz dać słowo, że więcej długów ronić nie 
będziesz bez m ojej wiedzy i dozwolenia.

Propozycja była tego rodzaju , że przecho
dziła m oje najśmielsze m arzenia, bo uwolniła 
m nio cd  razu od wszelkich kłopotów  i zm ar
tw ień, więc nie w ahałem  się ani n a  chwilę 
z daniem  uroczystego słow a honoru . I dotrzy
m ałem  go sum iennie, bo odzyskaws>y w tan 
sposób zupełną wolność, zabrałem  się z ochotą

wHannov,-Cour.*. Mianowicie absadzają jakiś wysu
nięty t m kt i z w a b i a j  ą Anglików do latwegc przeciw 
nim ataku, z którego ci obiecują sobie mieć dobry 
sukces. I Anglicy — zdawałoby aię .s ta r t wróble* 
— idą na lsp tej plewy. Korzystają z wrzekoaio 
pomyślnej dla nich okazji, rozpoczynają kanonadę i... 
wnet przyprowadzają armaty Botrów do milczsnia. 
Lecz to ostatnie trzebr objaśnić. Pominąwszy już, 
że on' bardzo a b a r d z o  o s z c z ę d n i e  postępuję 
w szafowaniu amunicji, nigdy nie leży w ich planis, 
aby tik  zajętą pozycję utrzymać Wnet też ustępują 
z niej p'.kryjomo, w czem sam teren, poprzerzynany 
gęsio wąwozami i rozpadlin im:, bywa nader pomo
cny. tak, że Anglicy nigdy prawie nie mogą tego 
zauważyć, a dla zupalnego omamienia przeciwników, 
pozostawiają na posterunku garstkę dzielnych, na 
ochotnika wybranych strzelców, którzy mają obowią
zek ciągle .markować nieprzyjaciela* — jak to się 
mówi w stylu wojskowym. Garstka u ,  gdy Anglicy 
puszczają zię do rozstrzygającego szturmu, wytrzy
muje odważnie do samego ostatka, poesem ocitwi 
ście oddziały angielskie .zdobywają zwycięsko wyży
nę nieprzyjacielską*, na której de facto nikogo już 
nie zastają. Tak było pod Glencoe, i du szwadron 
18 p. huzarów i oddział strzelców dublińskieh, ści
gając Boerów, zostały odcięte i jeńcem zabrane. 
Boerowie cel swój osiągnęli: Anglicy wpadli w łap
kę, przez nich rozmyślnie ustawioną. Złudzeni* po 
strorie angielskiej było tak wielkie, że ni* biorący 
udziału w tem .ściganiu* Boerów kaneral telegrafo
wał nawet do Londynu, że 5 dział botrskieh, pozo
stawianych na .zdobytsm* wzgórzu, Anglicy zabrali. 
Tymczassm w rseezywistości Bo sny  owe działa da
wno mieli już upn,m ięte, a z tych, którzy ich .ś ti- 
|a liV  część nie wróciła weale do swych szaregów.

Można też bez pnesady twierdzić, że de tej 
p ry Anglicy a n i  j e d n e j  baterji beenkiej nie zmu
sili do milcsenia I... Także w bitwie pod Ladysmith 
zatelegrafował był jen. W h i t a  w pierwszej chwil 
do Londynu, jako o z w y e i ą s t w i e  angielskiem 
Tym razem wystarczyło 7 strzałów, aby artylerją 
Bosrów zdamontować. Boerzy znów wynaśli sic si- 
chaczem z wysuniętego lUo; wickt i znów Aegliey 
dokonali .zwycięskiego1’ i :  < mu. Ta jednt. hyia je
dnak tym rasem różnica, .* Aagliey, mać mająe 
swój .sukees* pod Glancoe w żywej pamięci, nie 
wpadli już jako .ścigający* w nastawioną łapkę. Po
tem naśladując taktykę Borrów, usilowel White złamać 
jedno ich skrzydło, poprcwtdiił przeciw niemu całą 
swoją silę zbrojną, Lecz sprytni widocznie dowódcy 
Boe.ów przejrzeli jego plan i w mig zmianili swe 
dyspozyoja. Podczas, gdy Anglicy napróino szturmo
wali do nadsr cięż'ueh i obronnych Dozyir głó
wnych przeciwn ka, ter Drzssunąt swój front i ru
szy! ealą masą przeciw flankom angielskim. Resul- 
tatam tego manewru będzie, iż Anglicy będą mu 
sislk nismal w popluehu sią eefnąć, jeżeli nie ze
chcą uledz zupełnemu zniszeseuu.

Pomoc dentystyczna w  szkołach.
W warszawskiem Zdrowiu  znajdujemy eiekawy 

artykuł p. M. Krakowskiego, lekarza dentystyki: 
. P r z y c z y n e k  do k w e s t j i  p o m o c y  d e n t y 
s t y c z n e j  w s z k o l e . *  Artykuł ten zasługuje 
choćby na pobieżne streszczenie. Dzisiejsza organi
zacja szkoły średniej w Europie stała ię źródłem 
specjalny n .chorób szkolny h,* które coraz bardziej 
rozmażsją się ilościowo i jakościowo. Zwykle szaoly 
pomawisne bywgją o wytwarzanie lub sprzyjanie roz
wojowi następujących cierpień: 1. ególnych zbo
czeń odżywiania ; 2 chorób płucny :h ; 3. zboczeń 
w obiegu krw i; 4. skrzywień stosu pacierzowego; 
5. zmian w refrakcji oka (krótkowzroczność); 6. 
sierpień ośrodków systemu nerwowego i 7. krze
wienie się chorób zawźliwych. Dziś przybywają de 
tego i tak obfitego wykazu, choroby zębów i jamy 
ustnej. Autor uzasadnia szeregiem eyfir twierdze
nie, iż posisdsnis zdrowych zębów przez młodsież 
szkolną należy do rzadkeśsi. Jakoż w istocie staty
styka zepsutych zębów jsat przerażająca: w Hambur
gu Ftnchsl wyzazuje 9 6 .2 5 —98.5*/. wychowańeów, 
mających zęby pepsute; na Węgrzech 87*/. mlo- 

| dziaży szkolnej choruje na zęby, w Aagiji cyfrt ta

i zapałem  do pracy, postarałam  się o kiU a 
lekcyj, k tóre mi zabezpieczały utrzym anie i um o
żliwiały spłatę długu. Gc m iesiąc regularnie od
syłałem m u ra tę  ao Lw ow s, gdzie potem  stale 
mieazkel, a  gdy wreszcie i ja  się ożeniłem i za
cząłem dość szczęśliwie gospodarow ać w m a
ją tk u  twojej m atki, za k tó rą  wziąłem wieś 
w possgu, spłaciłem co do groszL resztę długu 
w raz z procentam i, ale m im o to czuję się za
wsze jego dłużnikiem , bo gdyby nie on, kto 
wie, coby się ze m ną było stało, jak  krzyw ą 
drogą poszłoby było m oje życie i na  jakie *pro- 
wadziłoby mnie m anowce. Takich przysług się 
nie zapom ina. Nie robię przed tobą sekretu 
z tego błędu mojej młodości. Niech to  będzb: 
dla ciebie ttauStą, jak  często jeden  fałszywy 
krok w młodości zgubne za sobą pociąga na
stępstw a...

Mówiąc mi to ojciec an i przeczuwał, 
jak  każde jego słowo głęboko wbijało się w m oje 
serce, spraw iając bul niesłychany; nu m u to 
przez myśl nie przeszło, że m ówi do zbrodnia
rza, którego w ystęnki są m iljon razy więkize 
od tych, o ja k it on  siebie osnarzal. To też sie
działem przygnębiony jak  delm kw ent, którem u 
czytają w yrok i nie śm iałem  podnieść oczu 
w górę, ale je  trzym ałem  spuszczone ku ziemi, 
•ż  ojca zadziwiło to m oje długie milczenie, bo 
za p y ta ł:

— Cóż? nie zajm uje cię, jak  widzę, ta  
bistorja, bo nie pytasz się naw et, jaz i to mu 
związek z m oim  przyjazdem  do K rakow a?...

(Ciąg dalssy w stą p * ).

(99)

PAMIĘTNIK MUMIA
przepisał

M. BA ŁU C K I.

Weszło to już nawet w praktykę u nas, że 
niektórzy tyle tylko, ż* się zapili w a li  na uni
wersytet, a potem Bibo wyjeżdżali na wieś na 
prywatną guwernerkę, albo wstępowali jako 
djurniści do magistratu i innych urzędów, po 
prostu z biedy, dla zarobku, a dopiero przy 
końcu półrocza zjawiali się dla .zatestowania* 
książek legitymacyjnych, a do egzaminów przy
gotowywali się z Iitografowanych notatek kole
gów swoich. Ja także miałem takie notatki, ale 
nie matem czasu zabraś się jeszcze nietylko do 
ich studjo^anis, ale nawet do przejrzenia z po
wodów wyżej wymienionych

Toteż niezasłużone pochwały ojca brzmiały 
mi w uszach, jak urągowisko i słuchać ich nie 
mogłem spokojnie, kręcąc się, jak djabel kro
piony święconą wodą. Zmieniłem więc prędko 
przedmiot rozmowy, zapytując się o matkę, o 
siostrę Andzię i o nowiny z domu.

— Matka zdrowa, dziękować Bogu, trzyma 
się dobrze i krząta się jak zawsze koła gospo
darstwa. Kazała cię serdecznie pozdrowić, uca
łować i przysłała ci pasztet swojej roboty — I 
mówił ojciec, wyjmując z kuferka ten dowód |

matczynej pam ięci o m nie. — Andzia także 
zdrow a, w yrosła, rozw inęła się, tylko z guw er
nan tką  jej mieliśmy kłopot. Szelma Francuzica, 
wyobraź sobie, w daw ała się w rom anse z eko
nom em  i m usieliśm y ją  wypędzić, żeby nie było 
zgorszenia w dom u i złego przykładu dia An- 
dzi. WlaśDie dlatego przyjechałem  tu ta j, ł e b /  
się o jaką inną na  jej miejsce postarać. Ale to 
nie jest znowu tak pilne i dlatego sam ego nie 
byłbym  się ruszał z dom u. Mam ja  inny, w a
żniejszy pow ód, k tóry  m nie tu taj sprowadził, 
ale to dłuższa b istorja, pogadam y o tem  pó
źniej, a  teraz może pójdziem y do restauracji 
coś p rzetrącić , bom  się porządnie wygłodził 
przez drogę.

Jakkolwiek ta naw iasow a w zm ianka o tym 
drugim  ważniejszym, jak  ojciec m ówił, in tere
sie, zaniepokoiła m nie trochę, bo przypuszcza
łem, że ona się m nie zapewne tyczyć będzie, 
nie śm iałem  jednak  nalegać zbytecznie, żeby się 
nie zdradzić przed ojcem z m oją obaw ą i u- 
dając spokój zupełny, wyszedłem z nim  na  ko
lację.

Cierpliwość m oja w ystaw iona była na  cięż
ką próbę, bo długo czekać m usiałem , zanim 
ojciec załatw ił się z zaspokojeniem  głodu, bo 
szlacheckim zwyerajem  lubił jeść powoli, wy
godnie, system atycznie, przekładając każdy ką
sek sporym  haustem  wina i dopiero po osta
tnim  hauście otarłszy serw etą nsta i zapaliwszy 
cygaro do czarnej kawy. przysunął się do m nie 
bliżej i spy ta ł:

— Nie znałeś ty tu  nrzypadkiem  w K ra
kowie niejakiego Sęuzimirnkiego, A ndrzeja Sę- 
d&imirskiego?
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wyaesi 78 —87 ^  itd. W nkola rsalnsj w Miiska- 
gub. u  400 uezaiów 800 sisrpislo na ząby, •  z 
1 8 Je h  uczniów 129 miało zęby upauta. W P ia
sku proaaat chorych aa ryby wyaoii od 83 — 87 %. 
S ław na wśród młodzieży w wisku nkalaym paaa- 
je prawdziwa tsndiBije do poibya a z.ą aząbieaia. 
Gzy to ahoraby ząDów pozoeują jednak w jakim 
•wiązka i  pracą w «xkol« ł  Na ta ndp« wiedź da; a 
aatar w naatąpnjąeym cytaaiat

.Angielscy lekarze Harlan i Litterwood itwier- 
dsili u wielu pracujących umysłowe osobników szyb
ki procea próchuiauia zębów. Przerwa w forsownej 
pracy dawała widoczno rezultaty, wstrzymując pro
cea niszcząey. Dla wytłómaczenia tego związku istnie
ją rożne teoije.

1. Mózg traci wiale soli fosforowych, pier
wiastków, przeinaczonych do odływiaoia zębów.

2. Ogólny stan zdrowia, rujnującego się skut
kiem nadzwyczajnej pracy umysłowej, odbija się tak
ie  właściwie na rozwoju zębów.

3. Chorobliwy stan systemu nerwowego wpły
wa ujemnie na zdrowotność zębów*.

Złe zatam tkwi w samym sytamie. Skoro je
dnak niepodobna mu całkowicie zapobiedz, należy 
przynajmniej ujemne wpływy umiejętnie redukować. 
W tym tei celu p. Krakowski proponuje w 30 
punktach kompletny system opieki dentystycznej nad 
uczniami w sokole średniej. Głównym punktem tego 
projektu jest powołanie do dozoru lekarskiego Icka- 
rza dentysty i udzielanie parady dentystycznej uczniom. 
Ta propozycja jest znpełnia słuazna. Zanim tei sze
rokie uwzględnienie zasad hygieny i zmiana systemu 
szkolnego umoiliwi zredukowania pomocy lekarskiej 
w szkołach do m inim um  i pozwoli powołać do niej 
tylko hygienietów, dziś w szkoła średniej funkcjono
wać powinien cały sztab specjalistów, aby zmniej
szać ujemne jej wpływy. Doprawdy, atraeh pomyśleć, 
w jakich warunkaeh kształcą aię nowe pokolenia.

k r o m k a T -
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

D Jw jutz lwowski.
S o b t a  11 listopada.
Teatr hr. Skarbka: ,016110*, traętdja. Po

czątak o godzinie 3Vi popołudniu.
,Noc w Wenecji*, operetka. Początek o go

dzinie 7 1/» wieczorem.

K alaadarz Sobota (11): Mareina b. —
Wschód słodu  o godzinie 7 aainut 9, zachód 
o gedsinio 4 minut 20.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Leon 
P i n i ń e k i  wyjechał wczoraj popołudniowym pocią
giem pospiesznym do Prz worika.

Dr. K o r y t o w e k i ,  prezydent kraj. dyrekcji 
skarbu i szef b. prezyd. radca K l u s i k  wyjechali 
wczoraj popołudniu do Nowego Sącza, dla wzięcia 
udziału w uroczystości otwarcia nowego gmachu 
skarbowego, wzniesionego w tern mieście. Poświę
cenie gmachu i uroczystości temu aktowi towarzy
szące, odbędą zię jutro w sobotę o godz. 11 rano.

Przez Lwów przejeżdżać będzie, z powrotem 
z Wiednia do Rosji, 12 bm. o godz. I 1/, popołu
dniu w. ki. J e r z y  M i k o l a j e w i e :  ze s=wą
świtą.

Kondukt śp. Antoniego Mańkowskiego pro 
wadził kapłan z probostwa św. Maiji Magdaleny, a 
tłum ; nu towarzyszyły: Reprezentanci sto warzy izeó 
socjalistycznych, robotnicy, koledzy z zawodu Na 
świeżą mogiłę złożeeo stoiy wieńców, wszystkie 
z czkrwonemi szarfami, jeden tylko cierniowy bez 
wetęg. Ten jeden był dany temu Mańkowskiemu, 
który walczył za Ojczyznę w 83 roku. Nad grobem 
żegnali zacnego człowieka reprezentaci socjalnej de
mokracji pp .: Kozakiewicz, Hudec i Kurowski. Lud 
przy mogile śpiewał. , Zdrowaś Marja*, .Wieczne
odpoczywanie*... B . i. p .

Pogrzeb ś. p. ks. Odelgiewicza odbędzie się 
w sobotę przed południem z budynku probostwa św. 
Mikołaja, gdzie zwłoki wystawiono na katafalku w 
szatach kapiańikich. Dnia tego o godz. 8 z rana
rozpoeznia się nabożeństwo żałobne w ktściele św. 
Mikołaja, poczem zwłoki około gods. 11 przed po
łudniem przewieziona zoetaną na cmentarz Łycza
kowski.

Dyrekcja stowarzyszenia , Skała* rozesłała na
stępującą odezwę: Ks- Zygmunt Odelgiewics, prezes 
honorowy stowarzyszania , Skała,* prawdziwy przy
jaciel rękodzielników, zmarł dnia 9 b. m. Na obrzęd
pogrzebowy, który odbędzie się 11 b. m. o 8 rano
w kośeiela św. Mikołaja obrz. tac. zaprasza dyrekcja 
stowarz. , Skała* wszyetkich członków ,Skały,* sto
warzyszenia i cechy rękodzielnicze ze sztandarami, 
oraz przyjaciół rękodz elnietwa naszego.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykan
tów konceptowych namiestnictwa: Karola feyfu tha 
z Myślenic do Przemyślan i Włodzimieiza Hendricha 
ze Lwowa do Myślenie.

Z kolol państwowych. Minister kolei zamia
nował sturszych rewidentów: Antoniego Smolkę, za
stępcę naczelnika oddziału dla ałużby handlów, j, 
oraz Edwarda Hausera, zastępcę naczelnika oddziału 
dla kontroli dochodów w dyrekcji kolei państwo- 
wyi h w Stanisławowie, naczelnikami tych rddzialów.

L w ó w  byt onegdaj rozgorączkowany. Rozgrywał 
się epilog tragedji finansowych minionej wiosny — 
oczekiwano wyroku w sprawie nadużyć w galicyj
skiej Kasie oszczędności. W każdym klubie, w te
atrze, prawie w każdym domu była o tem mowa. 
Ludzia mimo ałoty stawali na ulicy, roztrząaając 
szanae procaau. Pytano: .czy ju t zapadł wyrok?’ — 
,czy skazani?*, ,czy uwolnieni?’ Zainterosowanie 
było ogólne i nie takie zwykłe, płaskie, bajczarskię, 
ale głębsze, świadczące, iż powizechnem jest zrozu
mienie, że rozstrzyga się sprawa|wielkiego, etyczne 
go znaczenia. O godz. 7 m. 10 sapadł wyrok, z 
ust do ust biegła jego treść, komentowana żywo...

,0  w yrazie tw a rzy I mowie oczu* wygłosił 
onegdaj w , Związku naukowo literackim* interesu
jący odczyt prof. dr. N n s s b a u ni. Prelegent uza
sadnił, ie  afekta ludzkie, jak strach, radość, miłość, 
są w ścisłej, nierozerwalnej łączności z ruchami mię
śni oczn i twarzy. Następnie zaś wykszywat, te 
wyrażenia potocznej m ow y: gorzki żal, słodka ra
dość i t. d. mają swe fizjologiczne uzasadnienie. 
Przy doznawaniu uczucia radości układają się nasze 
mięśnie twarzowe tak samo, jak się układają wtady, 
gdy spożywamy eo słodkiego. Porów.-iywując człowieka 
smutnego z jedzącym coś gorzkiego, znajdziemy 
również analogję. Według dra Nussbauma, a wbrew 
ogólnemu przekonaniu, najmniej jest w stanie wy
rażać różne afekta : gałka oczna, a to z tego powo
du, że jeat nieruchoma. Gałka oczna daje tylko wra
żenie zmian, wekutak otaczających ją mięśni. Tak 
mówi o mowie oczu uczony — co na to powiedzą

poeci i zakochani, widzący w oczach kochanych 
przez siebie orób całe światy? — Gdy ucichły okla
ski, dziękujące prelegentowi za starannie i interesu
jąco opracowany odczyt, wywiązała się nad myślami 
w nim poruszonemi ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos: prof. dr. Ernst i dr. Uhma.

Dochodzenia w  sprawie kradzieży w magi
stracie lwowskim i na poczcie jeszcze nie są ukoń
czone. Go do okradzenia wozu pocztowego to wy
kazało śledztwo, że zarówno furman, jak i konwo
jujący wóz woźny Teibeles, jadąc... spa l i ,  powie
rzając losy wehikułu instynktowi koni, znających 
doskonale drogę z dworca kolej, na pocztę. Fakt 
spania w czasie jazdy zarówno woźnego, jak i fur
mana wyszadł na jaw wikutek tego, że nie wie
dzieli oni nawet dobrze, którą drogą jechali, czy 
koło koazsr Ferdynanda ul. Zygmuntowską, czy ul. 
Sapiehy. Jeden z nich zeznaje tak, drugi odwrotnie. 
Stwierdzenie tego faktu przez śledztwo tłumaczyłoby, 
dlaczego nie zauważyli operacji rzezimieszków. Na 
wszelki wypadek woźny i furman dopnścili się wiel
kiego niedbalstwa.

Slhlerć I łycle. Wezorsj przedpołudniem zna
leziono na cmentarz. Łiczakowekim, na jedny.n 
z grobów zimne już zwłoki niemowlęcia. Wieczorem 
zsś, w bramie kamienicy przy ul. Szpitalnej 1. 15, 
znalazła jakaś kobieta żywą, ośmiomiesięczną d ie 
wczynkę. Dziecina ubrana była troskliwie w cieple 
i dość zamożnie wyglądające sukienki..

Kawiarnie nocne aż nazbyt często są widownia 
mi przykrych zajść. Jedno takie zajście miało mi j- 
ece onegdajszej nocy w jednej z lwowskich kawiarń 
między p K.. a p. G , a skończyło się bsrdzo nie
szczęśliwie, bo -.łamaniem ręki p. G. Wypadek nie
szczęśliwy zdarzył się wskutek tego, że p. G. zasła
niając się przed uderzeniem potknął się, przyczem 
upadł tak nieszczęśliwie, ż j  złamał rękę.

Pan Żupnik proetuje. P Aron Żupnik, wła
ściciel drukarni i redaktor G azety dróhobyćkiej 
alias Dróhobyceer Zeitung  w nadeaianem nam 
sprostowaniu oświadcza, iż jego pismo wcale nie 
jeet pismem .iargonowem*, ale redagowanem w ję
zyku apoprawnie niemieckim* dla aludu żydowskie
go* i tylko dla tego drukowantm .czcionkami he
brajskimi*, dalej, że .Najwyższe podziękowanie ce- 
aarakie, za artykuł lojalny z p.wodu Najwyższych 
urodzin* rzeczywiście przez c. k. staroitwo w Dro
hobyczu do 1. 28729 otrzymał.

Dla objaśnienia podajemy, że atarostą vrt Dro
hobyczu jest p. B o b r z y ń s k i l l

Wielkie wrażenie wywołało we Wiedniu are
sztowanie oficera, który popełniał systematyczne kra
dzieże u jubilerów. Jest to Maksymiljan Machalitzky, 
oficer tyrolskich konnych strzelców obr. kraj., ma- 
jąey rodziców w Wiedniu.

Od dłuższego czasu jubilerzy tamtejsi donosili 
policji o kradzieżach, popetciauych w ich sklepach, 
a wazyscy podawali zgodnie ten szczegół, że przy
chodził do nich oficer tyrolskich strzelców oglądał 
wyroby jubilerskie, oczem się oddalał, mówiąc, te 
nie znalazł nic atosownego. Zawsze po jego odej
ściu brakowały pierścienie, czasami zaś znajdowały 
sią w miejsce skradzionych okazy z fałszywego złota.

Onegdaj uwięziła policja Mahali'.zky’ego, który 
w śledztwie stanowczo zapierał się zarzuconego mu 
czynu. Telefonicznie wezwani poszkodowani jubile
rzy poznali w uwięzionym sprawcę kradzieży, przy 
rewizji zaś znaleziono prz; Mahalitzkym większą 
kwotę pieniężną, k Iksnaście pierścieni i flakon per
fum, również skradzi oj.

VI kadencja sędziów przysięgłych w lwo
wskim sądzie karnym rozpoczyna sią 21 bm. Jako 
przyiiągli główni zostali wylosowani: Krasucki Bo
gusław rządca dóbr, Romanowski Józef dzierż, dóbr, 
Kruzenstern Karol wł. dóbr, Abrysowiki Juljan ku
piec, Jsnowicz Krzysztof wł. kawiarni, Adler Sala 
mon kupiec, Saphir Mojżesz wł. dóbr, Zsgórski Jó
zef Albin budowniczy, dr. Rosner Jan lekarz, Jiingst 
Stanisław dzierż, dóbr, Klauser Ludwik urzęd. ban
kowy, Mantel Juda dzierż, dóbr, Czabański Jan urzę 
dnik kssy cszczęd., Feliński Feliks krawiec, Chrsą- 
etowski Piotr kupiec, Hescheles Ignacy aptekarz, 
Gzaińaki Jan wł. drukarni Mfinz Zygmunt wł. dóbr, 
dr. Feiles Karol urz. bankowy, Dudykiewicz Michał 
piekarz, Puzyna kniaź Juljan wł. dóbr, Butkiewicz 
Stanisław Jan piekarz, Gelber Salomon w. dóbr, 
Pilarski Tadeusz wł. droguerji, Gergowicz Kazimierz 
kupiec, Skolimowski Józef wł. dóbr, Gross Ferdynand 
cukiernik, Sawraeki Michał lakiernik, Kossak Stefan 
urzęd. bankowy, Czyż Bsruch Leib handlarz mebli, 
Lityński Leopold gesp. gmaohu hr. Skarbka, Życzyń- 
ski Lsonard kupiec, Jsmpoler Adolf wł. dóbr, Ki?n- 
zler Antoni rzeźnik, Poradowski Władysław wł. real., 
dr. Hirschbtrg Aleksander kustosz Ossolineum.

Jako przysięgli zastępcy: fatz Joel Eraim rze
źnik, Nieraeksz* Władysław inżynier i wł. warst- 
m ech , dr Kahane Mojżesz udw. kraj., dr. Duniko
wski Emil prof. uniwersytetu, Rudzki Wh dysław 
adj. kssy wydz. kraj., Plutter Antoni wł. litogrsfji, 
Schellenberg Artur dom bankowy, Opuchlak Jan 
Ludwik przedaiębiorca, Krach Jan wł. realności i 
murarz.

Wyntawa złocieni rozpoczyna się w dniu ju
trzejszym w salach aDomu Narodnego*, a o ile do
tychczas ze sprowadzonych na miejsce okazów sądzić 
można, będzie ona rzeczywiście wapaniałą. Towa
rzystwo ogrodników zawodowych nie szczędzi starań 
i zabiegów, ahy wystawa ta odpowiedziała w zupeł
ności swemu zadaniu i nie zawiodła oczekiwań. 
Mamy wszelkie prawo sądzić, iż uda się ena świe
tnie, tem więcej, że komitet nie szczędził usiłowań, 
aby urozmaicić pohyć na wystawie. Jako nowość 
podnieść należy, iż do wydania sądu o tej lub owej 
odmianie złocienia zaproszono także publiezność, a 
to w ten sposób, iż do każdego biletu dołączony 
jest kupon, na którym każdy zwiedzający wystawę, 
może napisać nazwę kwiatu, jaki mu się najwięcej 
podobał. W ten sposób ogół może wpłynąć na ląd 
jednostek. Rzecz godna naśladowania.

Dyrektorem kurtdw  im. Baranieckiego w Krako
wie mianowany został dr. Rostafiński, prof. unie •' 
wersytetu Jagiillońskiego. / /

Szkarlatyna panuje nagminnie w Turee, wsku
tek czego starostwo zarządziło zamknięcie tamtejszej 
szkoły na cmi nieograniczony.

List gończy. Sąd krajowy w Wiedniu rozpisał 
list gończy za Stanisławem Przyborowekim, liczącym 
lat 38, pensjonowanym adiunktem kolei państwo
wych, obwinionym o zbrodnię zaburzenia spo 
koju publicznego i nadużyć a władzy urzędowej. Jest 
on wmieszany w znaną kradzież planów kolejowych 
z ministerstwa kolejowego.

Nledbaletwo. Na strychu browaru Lilienfelda 
podłoga oddawna była przegnita. Wczoraj wskutek 
tego załamała się dsska pod robotnikiem Piotrem 
Gzubą. Nieszczęśliwy spadł ze strychu, z znacznej 
wysokości, de składu, odnosząc groźna rany. Zda
łoby się, aby miej. urząd budowniczy przeprowadził 
energiczną rewizję strychów, a przy okazji i ganków,

która w naszam miaście, pod względem bezpieczeń
stwa, pozostawiają bardzo dużo do żyszenia.

Polacy W Berlinie, z B rlina piszą: W życiu 
towarzyskiem naszej osady polskiej z nadejściem je
sieni rozpoczął się żywy ru ch : nastała pora przedsta
wień amatorskich, obchodów rocznic itp. Przedsta
wienie, urządzone niedawno staraniem Towarzystwa 
przemylowców, (S tw era: aDla świętej ziemi*) udało 
się; sala, mieszcząca 600 osób, była przepełniona, 
a zysk czysty wynosił paręaet marek. Również po
myślny wynik dala zabawa ludowa na cel dobro- 
broczynny, wspólnie przez kilka Towarzystw urzą
dzona. W tym miesiące urządza Towarzystwo kup
ców Polaków pierwszy tej zimy wieczorek. Wkrótce 
obchodzić będą rocznicę swoich założeń Towarzy
stwo gimnastyczne vv Gbarlot-enkurgu i „ Sokół* 
btrliński.

Humorystyczny kalendarz .Smlguea*, wy
dany nader ozdobnie, zawierając; znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi nre- 
ratorowie D/siennika Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40 ct. ( wr az  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

• Repertear teatralay. Teatr hr. Skarbka. Dziś w so
botę o godz. pół do 4 popoi. przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej .Otello*, tragedja w 6 aktach, Szekspira, zp. Knake- 
Zawadzkim w roii tytułowej; w sobotę wieczorem o godz. 
pół do 8, ,Noc w Wenecji*, opera komiczna w 8 aktach 
Jana Straussa; w niedzielą o godzinie pół do 4 popo
łudnia, .Mąż i żona*, komedja w 8 aktach, Al. hr. Fre
dry ojca, zakończy .Diużba*, komedja w 8 aktach M. 
Bałuckiego; w niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8, 
, Gejsza*, opera komiczna w 3 aktach, Sidneja Jonesa ; 
w poniedziałek, „ loannes* dzieło sceniczne ; we wtorek 
.Boccacio*, opera komiczna.

* Przedstawienie amatorskie na dochód katolickiego 
Stowarzyszenia robotników .Jedność* i .Przyjaźń*, odbę
dzie się w niedzielę dnia 12 listopad/, b. r. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

lada miasta Lwowa.
LWÓW 10 listopada.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia zawiado
mił p. prezydent radę, że czynności nad budżetem 
są w pełnym toku i wezwał radę do wybrania na 
na bliższych posiedzeniach delegatów do poszczegól
nych komisyj.

Radny p. Gryglaszewiki otrzymał urlop 3-mie- 
sięczny.

Radny ks. Stopczyński interpeluje w sprawie 
niewłaściwego umieszczenia piekarni w domu pod 
1. 51 ul. Leona Sapiehy, z której dym dokucza 
mieszkańcom domów sąsiednich.

Radny p. Jonasz składa na ręce prezydenta in
terpelację w sprawie petycji sług miejskich, wnie
sionej jeszcze w roku zeszłym o pol°pszeriie bytu.

Dzierżawę folwarku Persenkówka uchwalono 
pozostawić nadal spadkobiercom, względnie rodzinie 
byłego dzierżawcy ś. p. Korabiewskiego.

W myśl wniosku p. prof. Małeckiego zapadia 
uchwala udzielania honorowym obywatelom miasta 
złotych medali, zamiast jak dotąd, dyplomów hono
rowych; wislkość i formę tych medali przekazano 
osobnej komisji. Uchwalono takie sporządzanie ozdo 
bniejszych dekretów obywatelstwa miejskiego.

Ż lazny wiadukt, mający się poprowadzić nad 
torem kolejowym dla wodociągu, oddane w dosta 
wę firmie Piotrowicz i Schuman za cenę ofertową
10.000 zł.

W uchwale drugiej zatwierdzono szczegółowe 
plany budowy strażnicy pożarnaj.

Ulica Kręta doczeka się stanowczo regulacji, 
przez zamianę gruntu bardzo korzystną dla gminy. 
W sprawie tej zapadła wczoraj uchwała 1-sza:

Staw pełczyński uchwalą rady postanowiono 
zrmiiejs yć o trzy piąte obecnej jego powierzchni, ze 
względów sanitarnych, a to tem bardziej, że i wła
dza wojskowa niema nic przeciw temu. Dochód z 
dzierżaw; zmniejszy się przez to o połowę.

Z kolei załatwiono kilkanaście spraw budowla 
nych i regulacyjnych. Przyjęto także nowy regula
min i porządek jazdy w mieście Lwowie d a powo
zów, dorożek i wozów ciężarowych. Te ostatnie nie 
będą mogły w myśl uchwały rady i dodatkowego 
wniosku p. dr. Starczewskiego, przejeżdżać przez 
ludniejete uliee miesta.

Na pokrycie kosztów budowy budynku sukur- 
saln>-go dla nowego teatru, uchwalono użyć 100.000 
tymczasowo z funduszu teatralnego.

Kolonji rymanowskiej udzielono subwencji 
1000 zł.

Oświetlenie miasta naftą uchwalono pozostawić 
ns rok jeden tj. do 1 września, dotychczasowemu 
prz, dsiębiorcy ; magistratowi polecono zarazem, ahy 
w swoim czasie postawił wnioski, co na przyszłość 
należy zrobić z oświetleniem naftowetn.

Sprawa dyrekcji nowego teatru.
P. Tadeusz P a w l i k o w s k i ,  nadealsł już na 

ręce prezydenta swą odpowisdź w sprawił objęcia 
nowego teatru przez siebie. List noei datę: ,Kra- 
ków 6 listopada 1899* — i weale nie jest stylizo
wany w tonie tak .niegrzecznym*, jak go tenden
cyjnie streściło Słowo Polskie P. Pawlikowski wy
chodzi z założenia, że ze strony komisji teatralnej 
nie otrzymał żadnych pozytywnych danych, a z dru
giej atrony miał podać bardzo konkretnie swoje wa
runki. Podaje je, ale naturalnie w najogólniejszym 
za ysie. Pracę swą pragnie bardzc gorąco poświęcić 
stołecznej scenie polskiej, ale nie miłem mu jest 
angażowanie się finansowe z tego względu, iż na 
zyski nigdy liczyć nie myśli, a wie bardzo dobrze, 
że spr wy administracyjne i finansowe tak absorbują 
przedsiębiorcę, ii mu zawsze są przeszkodą ogromną 
w jego artystycznych aspiracjach. Jedynem zadaniem 
p. Pawlikowskiego jest idealne prowadzenie sceny 
w stolicy kraju tak ze względów kulturalnych, jak 
i narodowych, a takie rzadko da się pogodzić ze 
stanowiskiem przediiębiorcy. Dl itego to p. Tadeusz 
Pawlikowski pragnąłby najbardziej :

1. być wyłącznie artystycznym kiarownikiem 
t atru, podczas gdy ten bjlby prowadzony na rac hu 
nek miasta i w jego poz stawałby zarządzie. Żąda 
w tym wypadku p. P umiarkowanego wynagro
dzenia za twą precę, r  jako artystyczny kierownik 
pswuej autonomji w doborze personelu artystyczne
go i repertuaru. Komisja artystyczna wpływałaby na 
repertoar w podobny sposóh jak i teraz, gdy teatr 
oddany jest w dzierżawę, n-dto stosownie do umo
wy normowałaby koszta tego personalu, byle on 
kierownik artystyczny dla subordynacji, zresztą ko
niecznej, miał zastrzeżone sobie prawo angażowania 
i dymisji artystów.

Punkt 2. opiewa: Stosunek spółki p. P. z gminą. 
Udział jego w spółce wynosiłby najwyżej połowę. 
W koszta jednak przedsiębiorstwa policzyłoby się i 
wynagrodtenie za kierownictwo i to w ratach mie
sięcznych. Administracja i rachunkowość powierzc- 
neby były osobie, na którąky się obie strony zgo

dziły. Wgląd w tą administrację i w książki za
pewniony byłby spólnikom w równej mierze. Toż 
samo tyczy się i personelu, z wyjątkiem artystów 
dramatu, eo do których odnoszą sią te same jego 
wymagania jak pod 1). Gmina jednak, jako taka tj. 
właścicielka gmachn, opłacałaby w tym wyDadku 
podatki realna, asekuracją, konserwację i oświetle
nie. Wobec tego zaś, iż p. P. przynosi z sobą tylko 
inwentarz dla dramatu, przeto musi wymagać pe
wnej subwencji na początek np. w wysokości około
10.000 zł. na inwentarz operowy tj. na instrumenty, 
partytury i garderobę, W tym wypadku opera by
łaby przyzwoicie oporządzoną, a nowy kierownik te
atru, który absolutnie jakc taki nie może byś zysku 
pragnącym kapitalistą, nie będzie odrazu na początek 
podcięty tak dotkliwym kosztem.

3. Ostatecznie p. P. wziąłby obecnie nowy 
teatr i we własną dzierżawą. Gmina jednak dawa
łaby i nadal od siebie subwencję, xa co otrzymywałaby 
pewien ataly czynsz, e nawet jakiś procent z czystego 
zysku. Jak wysoką byłaby subwencja miasta i ewen
tualnie otrzymany przez nie czynsz i procent od zysku, 
byłoby to rzeczą bliższej jeszcze i ostatecznej umowy. 
Trzecia ta jednak forma byłaby panu P. najmniej 
pożądaną, gdyż przenosi ze sobą wyłączny na niego 
ciężar administracji i czyni stosunek jego z gminą 
dość drażliwym.

Tak wygląda odpowiedź p. Pawlikowskiego. Nie 
chcemy dołączać do nisj swych komentarz}, ale 
każdy v.idzi jak na dłoni, iż p. P. nie jest znowu 
człowiekiem tak aźle wychowanym*, jakby to z od
powiedzi jego tendencyjnie streszczonej w Słowie 
pólskiem  wynikało, i że pragnie gorąco być dyrekto
rem prawdziwie artystycznym naszej stołecznejjneeny.

Dla najuboższej dziatwy.
Otrzymujemy następującą odezwę :
Lwowskie Koto pań Towarzystwa szkol; ludo

wej, od szeregu lat przeznacza skromny fundusz na 
zakupno matarjałów na ubrania dla najuboższej 
dziatwy szkól wiejakich. Tym sposobem umożliwia 
się B&jubożsym korzystanie z nauki, gdyż, nieatety 
zbyt ciąsto, zwłaszcza w jesieni i zimie, dzieci i  brsku 
ubrania do szkoły pójść nie mogą.

Szyciem tych ubrań zajmuje sią specjalna ko
mis a filantropijna Kola pań. W tym roku jeanaz 
szczupła tylko liezba pań do tej komisji należy a 
cały zapas już uszytych ubrań wysłany został do klą- 
ską pożaru dotkn:ękgo Lubaczowa, na rące kiero
wniczki tamtejszej szkoły p. Tchórzewskiej.

Teraz brak i rąk d i praey i funduiiów. 
Zwracamy eię przete i  gorącą prośbą do pań na
szego grodu, aby raczyły przyjść i am i  pomocą i 
ofiarowały trochą wolaego ciasu dla tej tak ważnej 
a pilnej sprawy.

Parne, którym ta odezwa przemówi dc serca, 
rsezą zgłosić się do nas pod niżej podanym adresem, 
oraz wskazać dokładny swój adres, a materjał do 
■życia będzie im dostarczony.

Zwracamy eię także de panów kupeów, zna
nych z ofiarności, z usilną prośbą o nadsyłanie re
sztek materji na ubrania

Jest tei pożądaną odzież przenoszona i pienię
żni datki, ehoćby najskromniejsze.

Wykaz wszelkich ofiar uadsslanyeh naszemu 
Kołu na wapomniany cel będzie ogłoszony w dzien
nikach.

Adrss: K o l e  p a n  T o w.  s z k o ł y  l u d o w e j  
Lwów — Ryńsk 1. 10 albo na ręce przewodniczą
cej komisji: Z B l a u t h o w e j ,  Lwów, ul. Chrza
nowskich 1. 9, II p

i t a f f i  M i n  i a r t j s t m a
i i

, Śpiący rycerze.* Ja ł Kasprowicz, utalen
towany poeta, autor aBuntu Napierskiego, * wykań
cza obecnie nowy dramet wierszem p. t. aŚpiąey 
rycerze.* Będzie to sztuka czteroastows, osnuta na 
tle znanej legendy ludowej, zatem o zabarwieniu 
fantaitycznem. Nowy ów utwór uirzy prawdopodo
bnie już w styczniu r. p. światło kinkietów

Koncert. K w a r t e t  e zeaki ,  w którego skład 
wchodzą pp. Hofman, Suk, Nedbal i prof. Wihan, 
rozpaczą! szereg koncertów przyjezdnych artyatów. 
Podobnie, jak nie zmienił się skład tego znakomite
go towarzystwa^ nie zmieniła aię i jakość wykemania 
i nie etraciła nic a dawnej doskonałości. Zgromadzo
na bardzo licznie publiczność przyjmowała produkcje 
wczorajsi! nader gorąco. Z kwartetu Drorzaka (op. 
96) podobały się głównie część pierwsza i L e n t o .  
To ostatnie o nastroju melancholijnym posiada bar
wę osobliwą i zajmującą. Kwcrtet Es-dur Mozarta, 
kompozycja, której należy nauczyć aię słuchać, wy
konaniem pelnem pikanterji obudził wielkie zajęcie. 
B e e t h o T t n a  kwartet B-dur op. 130, wykonany 
we Lwowie po raz pierwszy, kompozycja o cha- 
rakteiza przeważnie pogodnym, w części drugiej i 
końcowej nawet dziwnie skocznym, nastręczająca te
chnicznie ogromnych trudność’, wyszła z tą nissłycha- 
ną plastyką, z jaką Czesi zwłaszcza Bestborena wy
konują. Szerokość i niemal orkitUralna pełnia brzmie
nia w części GaTatine — Adsgirt, były niezrównane. 
Mimo długiego i bardzo po . ażnsgo programu, pu- 
bliczDoić, okazując zajęcie dowiodła, że produkoje 
muzyki komnatowej mogłyby sią dla niej stać po
trzebą duchową, gdyby ten rodzaj muzyai we Lwo
wie wskrzeazono i atale uprawiano. tui. 8oi.

Izba sądowa.
LWÓW 10 listopada.

{Proces prasow y m M onitora ' ).
Przsd trybunałem sędziów przysięgłych miał się 

dziś rozpocząć proces prasowy redaktora „M onitora* 
p. Er ns t a  Br  s i t  e r a ,  prieciw któremu wnie
siono następujące skargi:

1) Zastępca prokuratora państwa oskarża p. 
Brcitera o zbrodoię oszczerstwa, popełnioną przeciw 
adwokatowi drowi Emanuelowi R o i ń i k i e m u ;

2) dr. Władysław Sc'o 'ij wnosi skargę o o- 
SL^zerstwo imieniem posła do rady państwa p Ana
tola Wachnianiua,

3) dr. Michał Grek «> ;irźy o oazczeratwo p. 
Breitera imienkm adwokata dra Tadeusza Solo wij a. 
a równocześnie ssrtępuje ts ) ie  dr. Grek adwokata 
dra. Roińskiego;

4) wreszcis występn-s z oskarżeniem imieniem 
hr. Stafsri: Baczyńskiej p. U-erniekowski.

Jako współoskarżony w • etapuje rod.tktor t H a- 
łyesanina* p. Łucyk, który w swojeua piśmie 
powtórzył ssrzut ,  M onitor<' % skierowany przeciw 
p. Wachuieninosi.

P. Breitera miał pier- otnie bronić dr. Józef 
Zipser z Wiednia, lecz w ostatniej chwili doniósł 
telegraficznie, ie  na odbjtcm niedawno zgromadzeniu 
towarzystw-! s.sekurai yjoego .Janus* we Wiedniu 
był przez 32 godzin referent-m i czuje się tak zmę
czony, Ź8 nie może stawić się do rozprawy.

Przewodniczący radca p. Weinreb zaznaczył, iż 
na żądanie sądu izba adwokacka wyznaczyła panu 
Breiterowi obrońcę z urzędu, mianowicie adwokata 
dra D a i s  en b e r g a ,  który jednakże doniósł, że 
obrony pv Breitera podjąć się nie może, gdyż^będąc 
w przekonaniu, że dr. Zipie* przybędzie z Wiednia, 
nie prsygotowal się należycie do rozprawy.

Przewodniczący zapytał wobec tego p. Breitera, 
czy ma obrońcę (obecnego w sali), a gdy otrzymał 
odpowiedź przeczącą, zawiadomił, iż n a t y a h m i a s t  
odniesie się w tej sprawie do izby radnej.

Po kilkunastominutowej Drzerwia ogłosił prze- 
wodniaząezy, iż izba radna uchwaliła, 1. że uspra
wiedliwienie się adwokata dr. Daiaenberga nie jest uza
sadnione, a tern samem nie usprawiedliwiona, 2. od
roczyć rozprawę do poniedziałku 13 bm. do godz. 
9 rano, 3. wobec widocznej tendencji udaremnienia 
rozprawy ma przewodniczący wydziału odoiaść sią 
do izby adwokatów o wyznaczenie p. Breitsrowi 
drugiego obrońcy z urzędu, 4. o -suwaniu się ad
wokata Daisenbarga od obrony zawiadomić radę dy
scyplinarną izby adwokackiej, 5. wezwać etrony pod 
rygorem więzienia śledczego do etawienia do rozpra
wy poniedziałkowej.

P. Breiter ehciał wnieść przeciw tej uchwale 
izb; radnej rekurs, jednakże przewodniczący nie do
puścił go do głoeu, objaśniając, że nie przysłużą mu 
w tym wypadku żaden środek prawny i że rozpra
wa pomimo wniasienia rekursu w poniedziałek się 
odbędzie.

Kraków 10 listopada.
^Morderstwo i  samach samobójesy).

Dziś odbyła się przed sądem przysięgłyeh pod 
przewodnictwem radcy Turowicza, rozprawa przeciw 
leśniczemu Antoniemu Adamowiczowi, oskarżonemu 
o zbrodnię uwiedzenia i zamordowania kochanki 
awej Aibertyny Tinc. (Szczegóły tej sprawy podaliśmy 
w numerze wczorajszym;. Przysięgli 11 głosami za
przeczyli postawione pytania, wskutkiem czego try
bunał wyda1 wyrok uwalniają ; .  Ojciec i brat oska
rżonego zabrali go z sobą do domu.

Sam bor 8 listopada. 
Lichw iarz.

Po dwudniowej rozprawie karnej, eąd tutejszy 
■kazał Mechla Wolfa, właściciele 3 realności w Prze
myślu i 2 w Stare; Soli za lichwę i namawianie 
dłużników swoich do składanie fałszywych zaznań 
przed sądem, na pól roku więzienia i na zapłacenie 
grzywny w kwocie 1.000 zł.

G o s w M i  o, przemysł 1 M i l .
. Nowa fabryka w  Galicji. W Tarnoszynie 

w pow rawskim, odbyło sią we wtorek dnia 7 bm. 
uroczyste poświęcenie fabryki krochmalu, zbudowa
nej przei właściciela T&rnoszyna p. Aleksandra Eu- 
limkę. Fabryka ta, w której zaatoiowano wszystkie 
najnowsze przyrządy, ma przerabiać dziennie 200 
centnarów metrycznych kartofli.

Oprócz kilku gatunków krochmalu, wyrabiać 
będzie fabryka także mączkę kartoflaną. Fabryka jest 
oświetloną elektrycznie.

Poświęcenia jej dokonał miejzeowy probozzez 
ka. Jan Środoń. Na uroczystość tą zjechało okoli
czne obywatiletwo z pow. rawskiego i sokolskiego, 
których gospodarstwo przyjmowali z prawdziwą sta
ropolską gościnnością.

-  Wledoft 10 listopada. Stan Banku austro- 
węgierakiego z d. . b m .: Banknotów w obiegu
730,649.000 (w porównaniu z poprzednim tygo
dniem mniej o 5 ,860 .000); rezerwa kruszcowa 
513,462.000, (wiącej o 2 ,009 .000); portfel weks
lowy 226,925.000, (mniej o 7,466.000) ; lom
bard papierów 26,690.000, (mniej o 93 .000); 
banknotów opodatkowanych w oeiegu 6,268.000, 
(mniej o 7,916.000).

Wiedeń 10 liitop da. tboiotoa).
Pszanica na j*ai>>ń rd do — • —, aa wiosnę
od zł. 9 24 do 8 '2 5 ; żyto na jasień od zł. 
d o , ns wiosnę od zł. 6 84 do 6 8 5 ; kukuru- 
dzz na październik od zł. — •— do — •— , na 
listopad od zł. — do — •— , aa maj-czerwice 
1900 r. od zł. 5 1 9  do 5 20 ; owies na
jesisń od zł. — ' — do — — , na wiosną 1900 r.
od zł. 5 4 5  do 5 4 6  ; * *•(.>£* as sierpień-
wrz^sień od zł — — do — ■ —, na styczeń- 
luty 1900 r. od • 1. 11 60 do 11 7C; -.'.isj rsspe-
knw* na styczeń-kwiecień 1900 r. »* ąl. 32 50
do 83 60 mdła.

10 listopada. (G iełd* sbof- -  
Pszesrc?. ».* kwiecień 1900 r. od zł. 8 1 2  

do 8-18, na wrzesień 1900 r. e.! 8 1 2  do
8 1 3 ; iyto ku kwiecień 1900 r. od zł. 6 37 do
6‘3 8 ; owiec - s kwiecień 1900 r. od zł. 5 '15
do 5*16 Men-..- 'no rv maj ?. 1900 od i-.
4 95 do 4 9 6 ; reepak ra  «<.rpień 1900 r, t>d f i .
11 55 de 11-66. Oferty ;}4itrf»ięą umiarkowane. 
Gbęć kionc słrbn. Tw.ós»nis mdła.

—  Wiedeń 10 listopada. (G iełda towaro
w a .)  Cukier eurowy od zł. 19-75 do — '— • 
Tendencja spokojna. Nafta galicyjska nie zmienione. 
Spirytus nie zmieniony od z). 20 20 to  20 40.

Wojna w Transwaalu.
Telegramy .Dziennika Poltklogo*.

Londyn 10 listopada. E iuro R outera donosi 
z E astcourt pod datą  6 b. m .: Właściciel hotelu 
kolejowego w Ladysm ith, nazwiskiem B arnard, 
przybył tn i opow iada, źe Boerowie bez przer
wy ostrzeliwaja. m iasto. Źadno z dział angiel
skich nic m  źe dorów nać arm atom  Boerów. 
W edług zdania B arnarda  położenie w  Ladysm ith 
jeet poważne.

Londyn 10 listopada. B iuro R eutera dono
si z O ranje-R iy  r  pod datą  6 b. m . : Słychać, 
że oblęgający K iraberley otrzym ali posiłki w 
liczbie 2 000 ludzi. Boerowie splądrow ali dzier
żawione grun ta  i zabrali kupcom z Kimberley 
tow ary  wartości 5400 funt. szterl., aby ich nie 
dopuścić do m iasta.

Londyn 10 listopada. Urzędowe doniesienie 
z Ladysm itb pod datą 7 b. m. op iew a: W  nie
dzielę i poniedziałek panow ał zupełny sp o k ó j; 
dzisiaj (t. j. 7 listopada) nieprzyjaciel rozpoczął 
n a  now o bom bardow anie m iasta, przyczem nie 
wyrządzono jednak żadnych szkód.

Londyn 10 listopada. Parow iec .R oślin  
Chstle* wiozący na pokładzie 2 bataliony pie
choty, tudzież oddział oficerów, zawinąć do 
C apstadtu.

Londyn 10 listopada. Podług urzędowego
doniesienia, w skntek uszkodzenia okrętu  prze
wozowego ,P e rs ia ‘ , m ysiało wojsko znajdujące 
Bią na  jegc pokładzie przenieść się na okręt 
aGota*.

Londyn 10 listopada. Biuro R eu tera  donosi 
z Estcourt, że przybyła tam  wiadom ość o tem  
iż Colem o zostało zajęta przez nieprzyjaciół.

Śmigus
największe i najtańsze pismo hu
m orystyczne, w spaniale ilustrow a
ne przez pierw szorzędnych arły- 
stów-malarzy, wychodzi we Lwo
wie dwa razy miesięcznie 1 -go i 16.

Śm igusa  we Lwowie 
w ynosi kw artalnie 1 zł., 

rocznie 4 zł.
Na p r o w i n c j i  kwartalnie 1 zł. 20 ct., rocznie 

4  zł. 80 ct.

Do każdego numeru do ł ą c z o n y  jest 
t > e ^ p ł a t i i y  

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

Na żądanie w ysyła Admini
stracja „ŚMIGUSA”

( n i .  A k a d e m i c k a  10)

numera okazowe bezpłatnie.
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Londyn 10 listopada. W mowie swej □& 
bankiecie u lorda majora, powiedział Salisbury 
między innemi, te obecną wojnę prowadzić bę
dzie Anflja aama i nie dopuści do tadnej inter
wencji ze ctrony innego państwa; tadne też 
państwo, jak aię zdaje, nie ma tego zamiaru. 
Kończąc awą mowę iord Salisbury, zapewnił, 
iz Anglja atara aię o to, aby wynik obecnej 
wojny przynióił temu terytorium, na którem 
aię walka toczy, dobry rząd i zapewnił mu ape- 
kój na długie lata.

Madryt 10 Iittopada Tutejsze koła poli
tyczne zaprzeczają stanowczo pogłosce, jakoby 
Hiszpanja miała poczynić kroki w sprawie 
transwaalskiej. Rząd hiszpański jest w tej kwe- 
stji ściśle neutralnym.

Londyn 10 listopada. Arsenał w Woolwich 
i drugi arsenał pańitwowy otrzymały polecenie 
jak najszybszego umontowania uaterji dzirł 
oblężnych dalekonośnych.

Londyn 10 listopada. Times donosi z De- 
lagoa, że połączenie telegraficzne pomiędzy za
toką Delagoa a Pretorją nie zostało przeciete, 
lecz przerwane przez orkan.

Bada państwa.
Pomiędzy interpelacjami, wniosienemi na 

wrzorajszem nosied teniu, znajdują się dwie posła 
K r e m p y ,  jedna o niedotrzymywaniu amuestji 
z powodu jubileuszu cesarskiego w wojsku 
i druga z powodu ukarania pewnego rezerwi
sty, który przy zgromadzeniu kontrolnym zgło
sił cię po polsku .jestem*, a nie ,hier*. nadto 
dwis interpelacje p. D a s z y ń s k i e g o ,  w spra
wie rzekomych nadużyć ataroitwa w Drohoby
czu i w aprawie zajść w krakowskiej dyrekcji 
kolejowej, gdtie się miał zagnieździć syetsin 
szpiegowski.

(Telegramy .Dziennika Polskiego*).
Wiedeń 10 listopada. P. T u e r k  prze

mawiając na wczorajszem posiedzeniu odpierał 
twierdzenie, jakoby gabinet Glary’ego inspiro
wany był przez Wolfa i Schoenerera. Prze
ciwnie, pierwszym czynem nowego gabinetu 
było zizolow&nie partji radykalnej od innych 
stronnictw niemieckich. Omawiając sprawę 
morderstwa w Polnej, mówca nie wierzy, ja
koby religja żydowska nakazywała spełniać ry
tualne mordy; twierdzi jednak, że można 
wskazać fanatyków, którzy taką naukę głoszą. 
Sprawę tę należy zbadać bezstronnie. Mówca 
kończy: .W iemy co mamy myśleć o Czechach, 
nie chcemy zgody i nigay się z mmi me po
jednamy*.

Wiedeń 10 listopada. Wczorajsze posie
dzenie wieczorne rozpoczęło się o godzinie 
ljŁ na 9.

Pp. Lu eg  er  i towarzysze wnieśH inter
pelację w sprawie karteli', naftowego i obni
żenia cla od nafty.

Następnie referent p. Leopold S t e i n  er  
przedłożył kilka projektów rządowych, doty
czących zapomóg z powodu klęsk elemen
tarnych.

Wiedeń 10 listopada. Wczorajsze wieczorne 
posiedzenie izby posłów rozpoczęło się o go
dzinie 7*8 wieczorem, a trwało do północy.

Na porządku dziennym było przedłożenie 
rządowe w sprawie zapomóg dla ludności do
tkniętej klęskami elementarnemu

Referent p. Stemer podniósł pilną potrzebę 
wspomożenia ludności cierpiącej niedostątek i 
prosił o szybkie załatwienie przedłożenia rządo
wego. Po przeprowadzeniu dyskusji przyjęto 
przedłożenie według tekstu komisji bez żadnych 
zmian, wraz z wszystkiemi dotycząeemi tej 
sprawy rezolucjami.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń 10 listopada. Na dzisiejszem posie

dzeniu izby poselskiej, poseł F n n k e  wystoso
wał do prezydenta zapytanie, czemu posiedze
nia rozpoczynają się dopiero około godziny 12 
w południe, dlaczego nie odbywają się w so
boty i niedziele, wreszcie dlaczego trwają tak 
krótko ?

P r e z y d e n t .  Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu wielu posłów wystosowało do mnie 
żądanie, abym posiedzenia otwierał około połu
dnia dopiero. (Protesty na lewicy). Kio z pa
nów nis był na wczorajszem wieczornemt po
siedzeniu, ten niema powodu protestować. Było 
na niem zaledwo coś ponad 100 posłów, a-fedzie 
się podziała reszta 326? (Poruszenie w izbie). 
Co się tyczy kwestji, dlaczego posiedzenia nie 
odbywają się w niedzielę i sobotę, to dzieje się 
dlatego, że wielu postów zamiejscowych raz 
w tygodniu chciałoby się zobaczyć ze swemi 
rodzinami. I nadal więc prc.zydjum zarządzać 
będzie posiedzenia codziennie z wyjątkiem so
bót i niedziel. (Potakiwanie). Go się tyczy krót
kości posiedzeń to i w tern niema winy prezy- 
djum. Zaledwo bowiem nadejdzie 3 godzina, 
zewsząd zgłaszają się posłowie z żądaniem, abym 
posiedzenie zamknął. Nie rozumiem przeto dla
czego poseł Fuuke robi z tego zarzut prezydjum. 
(Oklaski na prawicy).

P. Leopold S t e i n e r  (orbsemita) ur- 
gowat odpowiedź na interpelację w sprawie mor
derstwa w Polnej.

Następnie izba uchwaliła, aby posiedzenia 
korni <ji dla rewizji §. 14 odbywały się jawnie.

Przystąpiono potem do porządku dziennego, 
to jest do dyskusji nad rozruchami czeskimi. 
Glos zabrał poseł mlodoczeski Karol A d a m e k .

Wiedeń 10 Ldtopada. Po p. Adamku prze
mawiał p. K o z ł o w s k i ,  poczem zabrał głos 
min. spraw wewn. K o e r b e r.

Podczas jego mowy powstsła niesłychana 
awanturi.. Młodoczesi krzyczeli tak, że słów mi- 
nstr* nie było słychać. Zwłaszcza posłowie 
Sokol, Doleżal i Pospiszil odznaczali się dosad
nymi wykrzykami przeciw ministrowi, a poma
gał im ks. Stojalowski. Wołano: .PreczzK oer- 
berem!*; a kiedy hr. Glary przemówił kilka 
słów do min. Koerbera, wołano także: , Precz 
z Claryml*. Ścisk koło ławy ministerjalnoj nie
słychany.

Prezes klubu mlodoczeskiego Engel napró- 
tno stara się kolegów uspokoić, wiceprezydent 
Lupul ustawicznie dzwoni, wreszcie zarządza 
10 minutową przerwę, w której czasie wzburze
nie trwa dalej. Po przerwie min. Koerber po
djął swą mowę na nowo.

Wiedeń 10 listopada. Po przerwie minister 
K o e r b e r  mówi dalej i kończy wśród grom
kich oklasków lewicy, a gwałtownych okrzyków 
„Abzugl* ze strony Młodoczechów.

Z kolei zabiera głos poseł dr. E l v e r t .  
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 10 listopada. Komisja dla kontroli 
długu państwowego powzięła nader fatalne d!a 
rządu postanowienie. Solo o to, aby komik i a 
zezwoliła na podjęcie 60 miljonów zł., któ, a 
z mocy jednej z ustaw ugodowych, wprowa
dzonych w życie na podstawie § 14, utyte być 
miały w dalszym toku regulacji waluty, na wy- 
kupno asygnat bankowych.

Komika żądaniu temu odmówiła, motywu
jąc to tern, że jest teraz parlament zebrany, 
rząd może więc domagać się od parlamentu 
zezwolenia na to. Zważywszy, że ustawa ta jeit 
integralną częścią ugody, staje rząd hr. Cla- 
ry’ .go cńłkiem niespodziewanie przed nowym 
szkopułem, bo musi rozprawę nad tern, & więc 
i nad ugodą przeprowadzić w parlamencie.

D j komisji lej wchcdzi trze h członków 
z prawicy, a mianowicie posłowie Kozłowski, 
Fuchs i Błażek. Uchwala komisji powziętą zo- 
sta trzema głosami przeciw dwom.

Wiedeń 10 listopada. Komisja parlamen
tarna Koła polskiego wystosowała już do o p o 
z y c y j n y c h  posłów polskich odpowiedź tej 
treści, że przedstawionych przez nich warunków 
wstąpienia do Koła n ie  m o ż e  a k c e p t o 
w a ć ,  ani Kołu do zatwierdzenia przedłożyć.

Wiedeń 10 listopada. Parlamentarna komi
sja kluLu czeskiego odbyła ? parlamentarną ko
misją konserwatywnej szlachty wspólną konfe
rencję, na której osiągnięto z u p e ł n ą  z g o 
d n o ś ć  w kwestji akcji dla obrony narodowego 
równouprawnienia wobec zniesienia rozporzą
dzeń językowych i co do innych taktycznych 
spraw. Rezultat konferencji zanotyfikowano ko
mitetowi wykonawczemu prawicy.

i&ledeń 10 listopada. Węgierski prezydent 
ministrów S z e  11, minister skarbu L u k i c i  
i członkowie węgierskiej deputacji kwotowej 
przybyli wczorri do Wiednia.

Wiedeń 10 listopada. Komisja dla rewizji 
§ 14, wybrała pizewodniezącym br. D i p a u -  
l i ’ego, pierwszym zastępcą przewodniczącego 
p. F u n k e ’gos h drugim p. P i ę t a k a .

Austrjacka deputacja kwotowa odbyła wczo
raj wieczorem posiedzenie i wybrała, celem 
wejścia w styczność z depu acją węgierską, ko
mitet z siedmiu, do którego zostali wybrani ci 
wszyscy, którzj tam w poprzemm roku na
leżeli.

Wiedeń 10 listopada. Deputacja kwotowe 
rozpoczęły; swe obrady. Jak w liukch parlamen
tarnych sądzą, obrady deputacyj Kwotowych 
nie dadzą pomyślnego wymku, tak, że korona 
będzie musiała oznaczać wysokość kwoty.

Wiedeń 10 listopada. Węgierska, deputacja 
kwotowa wybrała dla pertraktowania z reputa
cją austrjacką koi itet z 7, do którego weszli: 
Koloman Tisza, A bin Csafci, M. Falk, August 
Pulszky, Antoni Luka (?), Aleksander Mailsko- 
vics i Ludwik Lzing. Oprócz tych do komitetu 
z urzędu należą: prezydent ministrów Szell
i min. skarbu Lukacs.

Wiedeń 10 listopada. Tolitische Corresp. 
dowiaduje się, że węgierski prezydent mini
strów Koloman Szell, tudzież węg. minister 
skarbu Lukacs będą dziś rn eli dłuższą konfe
rencję z br. Clarym i drem Knitziołuckim.

Berlin 10 listopada. B erliner Neueste 
N acntu rUen pisze o położeniu Niemców w 
Austrji, powiadając, że Niemcy nie powinni za
mykać oczu na to, że dotychczasowa ich po
lityka upartego przeczenia groz im wielkiem 
niebezpieczeństwem. Prezydent hrabia Clary 
uczynił dosyć, aby żyńe parlamentarne wypro
wadzić poza martwy punkt. Zniósł on bowiem 
rozporządzenia językowe, przez co umożliwił 
Niemcom udział w pracy pozytywnej około 
spraw państwa. Również w dyskusji nad §. 14 
oświadczył lojalnie, że uważa go tylko za śro
dek przyspieszenia pomocy państwowej dla 
ludności dotkniętej nędzą, lecz nigdy za fuitkę 
do obchodzenia się bez parlamentu. W ten spo
sób dano Niemcom możność brania udz<alu w 
uporządkowanem życiu konstytucyjnem pań
stwa, a oni nawzajem powinni okaznć goto
wość ze swej strony do tego.

5 m  t u l i o a f a e  i t t M o i n
„DzlRiHika Niskiego",

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
Paryż 10 listopada. Wczoraj przed trybu

nałem stanu rozpoczęła, się rozprawa przeciw 
szeregowi osób, oskarżonych o spisek rojali- 
styczny. Galerje pałacu luksemburskiego, gdzie 
trybunat obraduje, przepełnione publicznością. 
Objawia się wielkie poruszenie. Piętnastu sena
torów, gdy wywołano icb nazwiska, nie ode
zwało się wcale. Następnie prezydent wywołuje 
nazwiska mkaiżonych. Wszyscy odpowiadają 
głośno. D e r o u l e d e  zapytany, jaki jest jego 
zawód, odpowiada: .jestem obrońcą praw na
rodu*.

Z kolei pisarz sądowy odczytał akt oskar
żenia.

Car w  Niemczech.
Petersburg 10 listopada. Odnośnie do przed

wczorajszego artykułu Noęddeutacke Allgem. Z*,i- 
iung, poświęconego spotkaniu się carstwa z ce
sarzem niemieckim, piszą N ow osti: Oświadczenie 
urzędowego organu niemieckiego ma zwłaszcza 
w obecnej konstelacji politycznej olbrzymią do
niosłość. Artykuł ten mówi o porozumieniu 
między Niemcami i Rosją, które daje obu tym 
państwom możność wspólnego działania w Eu
ropie i po za Europą. Nordd. A llg. Zeitung 
daje do zrozumienia, że spotkanie obu potę
żnych monarcuów musi mieć ważne skutki dla 
pokoju światowego.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt 10 listopada. Srfjm węgierski za

łatwił wczoraj kilka spraw dotyczących i iety- 
kalności poselskiej. Następne posiedzenie sejmu 
odbędzie się 14 b u .

Rozruchy w  Czechach.
Praflć. 10 listopada. Wpdle oficjalnych do

niesień z prowincji, demonstracje powtórzyły 
się wczoraj w Raudnitz. Tłum około 100 ludzi 
urządził wieczorem gwałtowną demonstrację 
przed ratuszem, a wzrósłszy do liczby 600 osób 
udał się na ulicę żydowską, gdzie powybijał 
szyby. Przy interwencji ze strony zandarmerji 
jeden żandarm został w nogę zraniony.

Londyn 10 listopada. Na bankiecie u lorda 
majora byli obecni: lord Salishury. WclseLy, 
Jerzy Ha liltofl, minister handlu Ritchie i kilku 
członków ciała dyplomatycznego. Odpo viadająe 
na t ast wzniesiony na cześć arm j\ <>śr imegył 
W e’ uley, że r^regiibrn wojska w p ludniow; > 
Afryce, okazały się gt>dr?*mi stanąć d  ok regu
larnych. Nast-ptiie p dal Wolseley d,. v L,uo 
mości rozkaz mobilizacyjny nowego korpusu. 
Salisbury wspomniał o umowie Anglji z Norni
cami w  sprawie samoanskiej i oświadczył, że 
stosunek z Niemcami iest obecnie tak dobry, 
jak sobie tego tylko życzyć można.

O wojnie w południowej Afryce powiedział 
Salisbury, że nie została ona wywołana prze.- 
sadnemi żądaniami Anglji. Anglja nie szuka zło
tych pól ani też rozszerzenia granic, lecz do
maga się jedynie równouprawnienia wszystkich 
ras. Interwencji tadnej Anglja nie dopuści.

N ow y Jork 10 1 st pada. Dotychczas? .ve wy
bory przeprowadzone w 12 stanach, wypadły 
niepomyślnie dla Mac Kinleya. AmeryKcnie 
niezadowoleni są z jego zaborczej polityki. Po
nowny wybór jego mocno jest zachwiany.

Paryż 10 listopada. Krąży tu pogłoska, iż 
rząd zamierza dać inicjatywę do projektu 
amnestji, któraby obejmować miała wuzelkie 
sprawy stojące w jakimkolwiek związku ze 
sprawą Dreyfusa.

Berlin 10 listopada, Na wniosek magistratu 
uchwaliła rada miejska dać 30.000 marek na 
dotknięty! h  powodzią Niemców austrjackich.

Wiedeń 10 listopada. W kn er-Z tg  ogłasza: 
Na podstswie ustawy zasadniczej o reprezentacji 
państwa z dnia 21 grudnia r. 1867 powołał cezarz 
hr. Tadeuaza D z i e d u r z y c k i e g o  do izby panów 
jako jej członka dziedzicznego.

Praga 10 listopada. N arodni L is ty  donoszą, 
ii onegdaj w Kutnejhorze azersgowiec 21 p. p. Ko
lan zastrzelił w koszarach karabmem służbowym 
trugiego szeregowca Nedweaa. Trzeci szeregowiec 
Erupiezka, który *pal razem z tamtymi dwoma w 
jednej izbie, zbudził się na huk strzału i przestra
szony spadł na łóżku. Kolan widząc to strzeld i do 
niego i zranił go ciężko. Mordercę natychmiast are
sztowano. Uważał on Nedweda zs swego nieprzyja
ciela i to było zapewne motywem zbrodni.

Soi]a 10 listopada. Jak słychać książę 
Ferdynand zrzekł się połowy swej listy cywilnej 
na rzecz skarbu bułgarskiego.

Wilno 10 listopada. Na kolei libawsko-romiń 
skiej wskutek fałszywego ustawienia zwrotnicy wyko
leił się ns stacji Osipowioze pociąg mięszany. Trzy 
osoby poniosły śmierć na miejscu, 8 zostało ciężko, 
4 lekko raniona. Czternaście wagonów jest zgrucho- 
tanyeh.

Rzym 10 listopada. Nad Rzymem i okolicą 
przeciągnęła wczoraj straszna burza połączona z o- 
berwanism się chmury. Niże położone dzielnice 
miasta stoją pod wodą.

OSTATHIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Podwyższenie podatków. Krajowy dodatek do 

podatku bezpośredniego państwowego na r. 1900 
będzie, pomimo wszelkich możliwych oszczędności w 
budżecie krajowym, p o d w y ż s z o n y  o 5 ct. od 
1 zl. Powodem tego, że stosu ki parlamentarne nie 
pozwalają na dopuszczenie krajów do udziału w do
chodach z podatków konsumcyjnych.

Fakultet medyczny w Paryżu przyznał stopień 
doktora pannie Tylickiej, z nazwizka sądząc, Polce. 
Jak zaznacza Figaro , obrona rozprawy doktorskiej 
panny Tylickiej wypadła świetnie. Równocześnie zo
stała doktorem panna Robinecon, a obie .doktorki* 
według wspomnianej gazety odznarztją się niezwy
kłą urodą.

Japońscy maserzy, jak to niewielu może wia
domo, należą do najlepszych na twie :ie. Pewien 
Rosjanin z Władywostoku opowiada cuda o icb po
mocy i fachowej znajomości. Niestaty, są oniprawis 
wszyscy ślepi i sami pozbawiają się dobrodziejstwa 
wzroku, aby swój fach Ispiej uprawnić. Jako miody 
człowiek wstępuje Japończyk do spiralnej szkoły 
maserskiej, aby się tam zaznajomić z anatomią i 
praktycznymi rękoczynami. Gdy kurs już ukończy i 
zda egzamin, wypala sobie oczy jsrzącem żelazem 
do tego stopnia, że zaledwie co widzi i ledwie 
rozróżni przedmioty. Wskutek tak osłabionego wzro
ku wzrasta czucie do nadzwyczajnej subtelności, 
czege właśnie maser do swego rzemiosła potrzebuje. 
Dopiero po tej pełnej męczarni operacji otrzymaie 
kandydat dyplom.

Proces Kasy oszczędności.
Lwów 10 listopada.

Resumó nwoje skończył przewodnie?ący 
radca Oldński wczoraj o godzinie 7»-4ej, poczem 
sędziowie przysięgli udali się na naradę, która 
trwała trzy godziny, do pół do siódmej.

Sala była zapełniona publicznością, między 
innemi osobami znajdowali się na sali: pani 
Szczepsnowska z córką, Odrzywolski i psństwo 
Wolscy.

O godzinie 1b2. weszli sędziowie przysię
gli do sali, a zwierzchnik ławy przysięgłych, in
żynier Chylewski, odczytał odpowiedzi na pyta
nia. Słuchano gc z zapartym oddechem. Wer
dykt przysięgłych, brzmiał jak następuje:

Na pytanie l-sze główne, czy winien je*t 
Wę d r y c b o w s k i ,  i ż w porozumieniu z Zimą fał
szował roczne zamknięcie. rachunkowe, odpowie
dzieli sędziowie przysięgli 12 glosami ni e .

Na pytanie 2-gie główne, czy winien W ę- 
drychows ki ,  że w kilku ostatnich latach jako 
naczelny buchalter w porozumieniu z Zimą sfał
szował książki i rachunki Kasy, odpowiedzieli 
sędziowie przysięgli 6 głosami t ak,  7 ni e .

Na 3-cie pytanie ewentualne, czy Wę dr y -  
c h o w s k i jest winien, że w ostatnich tatach 
jako naczelny buchalter Kasy swoją uległością 
przy prowadzeniu ksiąg handlowych dopomógł 
świadomie Zimio do rozmyślnego przedstawia
nia niektórych pozycyj w księgach handlowych 
w sposób nieprawdziwy, odpowiedzieli sędziowie 
przysięgli 12 głosami tak.

Na 4  pytanie ewentualne czy winien jest 
W ę d r y c b o w s k i ,  że jako naczelny buchalter i 
członek zarządu Kasy niektóre pozycje w księ
gach handlowych rozmyślnie w sposób niepra
wdziwy przedstawiał, odpowiedzieli przysięgli 7 
glosami tak,  5 nie .

Na 5 pytanie główne, czy winian W ę d r y -  
c h o w • k i, iż przez chytre i podstępnie przedsta
wienie wprowadził w błąd Zimę i skłonił go do 
wydania papierów, stanowiących podkład ra
chunku konta: Kruszewski, odpowiedzieli przy
sięgli 9  glosami t ak,  10 n i e .

Na 6 pytanie ewentualne, czy winien W ę- 
d r y c h o w s k i ,  iż nakłonił Zimę, że on powie
rzone sobie, jako dyr. Kasy na podkład rachun- 

u K-^.szewsineg j listy zastawne bezprawnie 
z*rzy Hj-1, odpowiedzieli przy-.lęgli 1 głosem tak,
11 n i e .

Na 7-me pytanie ewentualne, czy winien 
W ę d r y c h o w s k i ,  że listy zastawne na 35000 
zl. powierzone Z .nie jaS;o podkład rachunku 
b lżącego Kruszewskiego i przez Zimę bezpra
wnie zatrzymane, od niego przyjął, odpowie
dzieli przysięgli 5 glosami tak,  7 ni e .

Na 8 -me pytanie główne, czy winien jest 
W ę d r y c b o w s k i ,  że był pomocnym Zimie 
buchalierycznem przeprowadzeniem do pokry
wania pozabilansowo strai z weksli nieściągal
nych funduszami Kasy i wprowadzania w błąd 
organów nadzorczych, odpowiedzieli przysięgli
12 głosami nie .

Na &ie pytanie ewentualne, ety W ę d r y -  
c h o w s k i jest winien, że dawał pomoc i 
poparcie przy spełnieniu sprzeniewierzeń, iż Zi
ma ponoszone na cel pokrycia pozabilausowo 
strat z weksli nieściągalnych znaczne kwoty bez
prawnie zatrzymał, odpowiedzieli przysięgli 7 
głosami tak,  5 ni e .

Na lOte pytanie, czy S z c z s p a n o w s k i  
jest winien, że w porozumieniu z Zimą roz
myślnie spowodował i zarządził, iż Zima po- 
fałszoweł księgi Kasy, odpowiedzieli przysięgli 
12 głosami ni e .

Na l i t e  pytania główne, dotyczące S z c z e -  
p a n o w s k i e g o ,  o lekkomyślną krydę, odpo
wiedzieli przysięgli 12 giosami ni e .

Na 12 pytanie główne, c?y winien K a r 
p i ń s k i ,  że w porozumieniu z Zimą, porady 
lub namową rozmyślnie spowodował, iż Zima 
udzielaniem kredytu w sposób rozrzutny i mar
notrawny, naraził Kasę na niewypłacalność, od
powiedzieli przysięgli 12 głosami n i e.

Na 13, 14 i 15 pytanie, dotyczące licbwy, 
popełnionej przez Karpińskiego przy udzielaniu 
pożyczek Chęcińskiemu, Dom: radzkiemu i Maj- 
dingirowi, odpowiedzieli przysięgli co do Chę
cińskiego 6 głosami tak,  6 n i e ;  co do Doma
radzkiego 7 glosami tak,  5 n i e ; co do Maj- 
dingera 12 glosami ni e .

Na 16 pytanie, czy M. F u h r m a n ó w n a  
jest winną, że słuchana jako świadek złożyła 
fałszywe świadectwo, odpowiedzieli przysięgli 
4 glosami tak,  8 nie .

Werdykt ten wywołał w sali wielkie poru
szenie. Zrobił się szmer i rozpoczęto natychmiast 
omawiać werdykt.

Gdy przewodniczący ławy odczytał, iż przy
sięgli na oba pytania, dotyczące Szczepanow- 
skifgo, odpowiedzieli dwunastu glosami nie, 
odezwały się wśród audytorjum okrzyki: brawo 1

O godzinie 7 wprowadzono do sali oska
rżonych. Wchodzą Fuhrmancwa, Wędrycbowski 
i Karpiński. Szczepauowskiego nie oyło. Do W.3 
dryrl.owskiego, gdy wszedł, zbliżają się wszyscy 
obrońcy i ściskają mu ręce. Wędrycbowski więc 
już wie, ż? werdykt wypadł dla m°go pomyśl
nie i widać na nim wielkie wzruszenie.

Oskarżonym odczytują —erdykt ponownie, 
peczem trybunał udaje się na naradę. Trwa ona 
10 minut, poczein trybunał wraca dn sali i radca 
G a ł k o w s k i  odczytuje wyrok uwalniający 
wszystkich oskarżonych od w iny I kary, oraz 
od ponoszenia kosztów postępowania karnego, 
odsyłając poszkodowanych na drogę cywilną.

Po króUiem umotywowaniu wyroku przez 
p. radcę Golkowsśiego, przewodniczący p. radca 
O l p ń s k i  zwraca się do prokuratera i zapy
tuje |fo: Czy p. prokurator ągłasza zażalenie 
nieważności?

P. prokurator Hayderer: Nic!
Obwinionych Wędrycho skiego i Karpiń

skiego trybunał natychmiast uwolnił.
Przed gmachem sądu karnego tłumy pu

bliczności oczekiwały rezultatu rozprawy.

.Anioł śmierci przeleciał już przez salę! Nie 
stawiajcie panowie sprawiedliwości ludzkiej po nad 
sprawiedliwością boską*. Oto słowa, któremr skoń
czył swą mowę ostatni z obrońców, słowa, które 
zakończyły imponującą walkę, jaka rozegrała się ns 
tle katastrofy Kasy oszczędności, pomiędzy prokura
torem, a zastępem najdzielniejszych i najwytworniej
szych obrońców. Prokurator zrzekł się głosu -  na 
pobojowisku zapanowała cisza, jak wówczas, gdy już 
tylko ksiądz i lekarz stają się jego panami, gdy za
pominając o wrogach i swoicl, spełniają z calem za
parciem i spokojem szczytny obowiązek swego urzę
du I Zabr t glos przewodniczący trybunału radca 
Oleńsk1, który zarówno jako człowiek, jak jako 
urzędnik, cieszy się oddawns im aniem i szacunkiem.

Ale drekne sprawy, w których występował, nie 
pozwalały zabłysnąć w całej pełni temu niezwykłe
mu zaiste człowiekowi. Dopiero olbrzymia rozmia- 
ranr i komplikacjami sprawa Kasy oszczędności da
ła mu możność rozwinięcia w całej pełni genjalne- 
go daru prowadzenia spraw przed trybunałem przy
sięgłych. Opanował o d  przedmiot tak, że nie było 
ani jednego momentu, w którymby się nie już za
wahał, ale choćby dłuższego potrzebował namysłu; 
pytania jego były krótkie, jędrne, jaune, zdążające 
zawsze do jednego tylko celu, do wykrycia prawdy. 
A tbok tej kolosalnej znajomości sprawy, obok wiel
kiego jurydycznego wykształcenia — jakaż cierpli
wość, wyrozumiałość, jaka do ideału posunięta bez
stronność 1 Takim był w c-ągu całej rozprawy — 
takitn. o ile możności w większej jeszcze mierze, 
gdy spełniał najtrudniejszy i najpiękniejszy obowią
zek przewodniczącego — gdj streszczał wyniki roz
prawy. Słuchano go z zapartym oddechem, bo przez 
jego usta mówiła: Sprawiedliwość I

Sędziowis udali się na naradę, która trwała 
przeszło trzy godziny. Wyrok ich podajemy powyżej 
a zaznaczamy, ża odpowiadał on zupełnie zapatry
waniu tych, którzy przebieg procesu uważnie śle
dzili.

Skonfiskowano.
Sędziowie przysięgli zaprzeczając jego 

1 dnie jednogłośnie, spełnili tylko sumiennie i uczci
wie swój obowiązak wymiaru sprawiedliwości. Tor
tury moralne, jakie ten marzyciel niepraktyczny prze
szedł w ciągu dobiegającego roku, były tak ciężkie 
i straszne, że gdyby nawet byt zawinił, ciężej uka
rany być nie mógł.

Inna rzecz co do reszty oskarżonych; tu zda
nia były podzielone. Wśród prawników przeważało 
zdanie, że i ci uwolnieni być m uuą, gdyż sd! śledz
two, ani rozpruwa nic dostarczyła p o z y t y w n y c h  
dowodów. Werdykt aęaziow przysięgłych stwierdził 
to zapatrywanie, a musiał je snać podzielać i p. pro-

k urator, skoro nie odpowiadał na wywody obrońców 
i milcząco uznał w^rok przez trybunał wydany.

.Anioł śmierci przeleciał przez salę — spra
wiedliwość ludzka nie została postawioną po nad
sprawiedliwość boską 1*

* **
A jediak musimy być przygotowani na to, że 

ten wyrok oparty na gruntownem, sumiennem, wol 
nem od wszelkich wpływów zbadaniu sprawy — 
zjednocz] wjzelkie psy i wilki do piekielrej pne  
ciwko społeczeństwu naszemu muzyki. Tragedja Kasy 
oszczędności skończona — ale je; następstwa jeascze 
długo trwać będą. Musimy się uzbroić w wielką 
cierpliwość, w wielki spokój, bo czekają nar se atro- 
B. naszych najserdeeziuejszych niewątpliwie jeszcze 
ciężkie chwile, nad wyraz brutalne obelgi i oszczer
stwa : gdzie winni, gdzie kaia ? Każdy pytać będzie 
gdzie tc miljony t
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, Anioł śmierci* przeleciał przaz atę a jego 
skrzydło zgasiło wiele świata), która mogły wyjaśnić 
tę smutną katastrofę.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 10 listopada.

(/r.) Preliminarz budżetu austrjaekiego na rok 
następny, tudzież exposć kierownika ministerstwa 
skarbu dra Eniazioluckiego przyjęła giełda bardzo 
życzliwie. Ten pomyślny nastrój giełdy zni lazł swój 
wyra: w znacznem poprawianiu się kursu wizystkicn 
kaiegorji rent. Austrjacka renta koronowa, przyno
sząca 4%  dochodu, podniosła aię dziś chwilami na- 
powrót do pari, zamknięto ją zaś knrsei”  tylko o 
5 ct. niższym, sto na 99 95. Natomiast wspólna 
renta, dająca dochód wyżasy jest o 16 ct.
tsńsza. Oprócz rent ożywionym był także targ walo
rów kolejowych, co także przypisać należy pomyśl
nym horoskopom, jakie stawia w swoim ezpotć 
kierownik finansów austi laskich dla ruchu na kole
jach. Z bankowych walorów wzbiły aię na pierwszy 
plan alicje kredytowe i akcje Anglo-banku. W prze
mysłowych wilorsch natomiast przeważała stagnacja. 
Z Berlina donoszą, ża w całych Niemczech podwyż
szono cenę żalaza lanego o 2 marki na tonnie. Bę
dzie to nowy motyw zwyżkowy dla kartelu żelaznego.

Wiedeń 10 listopada Zamknięcia fńetdy godz. & w n . 40 
Akcje Zakt. kredyt. 369'—, Akcje węp. Zakł. kred.
374-—, Akcje Anglobankn 160'—, Akcje UnionbankL 
303-—. Akcje Laenderbankn 2 3 4 '—, Akcje Baakrem nb 
£69 50, Akcje Bodencmdit 449'—, Akcjt gal. Banku tupo
ta ii t-ijO — Akcje kot. państw. 331‘76, Akcje kolei 

72'—, Akcje tramwajowe 437-—, Akcje koi. 
Libatoal 26150, Akcje kol. Północnej — , Akgje kolej 
C*emiowieck;©i 282 */„ Akcjr alpiny 262'— Akcje Rima 
Muranji 319 60, Akcje pragakiego Tow. żel. 122?'—, 
Akcje f-.brrki broni 191-—. Akcje tureckie tytoniów, 
i33'60 Obiig wę| indem. 93J60, Renta majowa 9925, 
Austr. renta koronowa 99 96, Wgg. rema koronowa 
96-20, 66 1. listy Tow. kred. ziem. 92-80, 4*/, listy Banku 
kraj. 96'—: 4*/,*/« listy banku kraj, 99'40, 4°/0 listy 
rbujttt hipot. 93 30, 41,/*/, listy Bi a ku hipot. 98'—, 
6*7, listy Benku hipot. 11Ó'—, 4®/„ Gal oblig. propisac. 
96 8 t. 4 '/, Ga!, poi, ićraj * r. 1893 94 20, 4*/, Pożyczka 
m. Lwowa 92*60, Losy turackie 6S8P Marki 69'—, 
Kuble 127'26.

da Lwowa,
dnia 10 listopada 1899 ,r.

HOTEu IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1 S, pierwszo
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. F. Rorodrsk z 
Trybuehowiee. S. Skrzyński z Nozdrzec. 1. Szablowa z 
Ludwinowa. H. F.ament z Paryża. L. Haiscy z Lon
dynu. H. Feuereisen z KOnigshtttte. A. Wechsler, B. 
Hauslich, W. Weber, F. Schmidt z Wiednia. S. Wybra
no wski z Wybranówki. T. Sroczyński z Jasła.

Nadesłane,
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Ponowna zmiana mieszkania.
Snecjalisb choróh wenerycznych, płciowych, skórnych 

i narządu moczowego

Dr. Albin PaAalewski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu, 

Berlinie i P ar,tu  operator 1—9
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej L 12 i ordynuje 

od 10--12 riao  i od 3 —6 popołudniu.

„Flirt" „Kraj"
flftjtapszc tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru J Ii tuwskiBgi
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
188 i~? w e L w o w ie ,

Wszędzie do nabycia,

Kantor wymiany
c. 1. itprzyw. gale. akcyjnego Banki k ip o m e g o

kupuje i sprzedaj 8 1—?

w s z i i e  p a i " )  w a « c i m  i lo n e ty
pe najdokładniejszym taran oznnnym

nie llcfcąo żadnej provti.ji.

Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
I  p t y w a l z z i a

w  Z a k ł a d ^ i f  k ą n i a k . : : w v m  

św, Ann;
b Pm  Aksde iileka  Ifozba (Q.

oh,si'fc ccł gucuii.y fc
rs»f :.b 9 -rem; w mejjzirle 
i zakład o t w a r t y  t y l k n

do godziny 3 po południu.

Łaźnia dla
o ć  1 5  w r z a ś n ie  d o  1- g c  lip e a

kazoepo piątku od godz. 2— 7 wieczorem.
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ZE ŚWIATA.
Międzynarodowa w ystaw a strażacka odbę

dzie sic w Barlinia z początkiem r. 1901 z powedu 
SOletniego jubileuszu tamtejszej straży polarnej. 
Urządzeniem tej wystawy, mającej dać pełny obraz 
rozwoju techniki pożarnictwa w rozmaitych krajach, 
zajmuje się osobny komitet organizacyjny, na któ
rego czele stoi szef niemieckich poczt państwowych, 
sekretarz stanu Podbielski. Według zakreślonego pro
gramu główna działy wystawy będą następujące:

Organizacja służby polarnej. Dział ten obejmie 
umundurowanie i wyekwipowanie straly polarnych, 
wewnętrzne urządzenie stralnie, sygnalizowanie po
larów, przyrządy ratunkowe, środki chemiczna i ma- 
■zyny, iłułąca do gaszenia ognia, zaopatrywanie w 
wodę i t. p.

Działalność ratunkowa straly połarnyeh, leżąca 
właściwie po za obrębem ich czynności zawodowych, 
więc ratunek podczas powodzi, przy nieszczęśliwych 
wypadkach itp.

Dział trzeci przedstawi udoskonaloną technikę 
bezpieczeństwa ogniowego w różnorodnych kierun
kach ; znajdą tu pomieszczenie ogniotrwałe konstru
kcje budowlane, gromochrony, kominiarstwo, urzą
dzenia chroniąc: od ognia w pomieszkaniach, szko

łach, hotelach, kościołach, szpitalach i zakładach dla 
obłąkanych, w fabrykach i składach publicznych, na 
kolejach i okrętach, w górnictwie, w zakładach e- 
lektrycznych, teatrach itp., nadto takie wszelakie 
formy asekuracji ogniowej.

Dział czwarty poświęcony będzie urzędzeniom 
humanitarnym, istniejącym przy strażach polarnych i 
dla nich, piąty wreszcie zgromadzi podręczniki nau
kowe i da obraz sztuki i literatury strałackiej.

Błogosławieni ufający albowiem najczęściej 
bywają... obdzierani. Tak się zdarzyło i Mr. Tomaso
wi Swidsenowi, bardzo statecznemu Anglikowi, gdy 
bawił w Paryżu. W chwili, gdy przechadzał się po 
jednym z bulwarów, przystąpił doń jakiś bardzo we
soły Franeuz i zawiązał z nim rozmowę. Twierdził, 
łe był Mr. Tomasowi jeszcze w Londynie tamtego 
roku przedstawiony. Anglik uwierzył, gdyż rozmow
ność Francuza bardzo mu się podobała. Wesołe in
dywiduum zaproponowało mu zwidzenie .muze
um okropności*. Anglik się zgodził i poszli. Wkrótce 
znalrlli się na jednej z mniejszych ulie w pobliżu 
jakiegoś drugorzędnego hotelu. Nagle Francuz z bły
skawiczną ylością wydobył z kieszeni garść spro
szkowanej papryki i zasypał nią Anglikowi oczy. 
Oślepiony mieszkaniec Wielkiej Brytanji padł na zie
mię i wkrótee otocsyła go gromadka ciekawej ga 
wiedzi, nie wiedzącej, co się stało. Anglika przenie
siono do budki portjei a pobliskiego hotelu, a Fran

cuz tymczasem zdołał się ulotnić v rrz  ze skradzio
nym Mr. Tomasowi poilfelem, zawierającym 3000 
franków.

TeiefOll budzikiem. W Nowym Jorku zawiązał
s:ę obecn e klub, którego członkowie w bardzo do
wcipny sposób używają telefonów do rannego bu
dzenia się. Robią to bi rdzo poproatu. Oto w przed
dzień wieczorem telefonują do staeji centralnej, kie
dy rano chcą być zbudzeni, poczem kładą się naj
spokojniej spać. Rano o oznaczonej godzinie telefon 
zaczyna przeraźliwie dzwonić i to aż do skutku. 
W ten sposób telefon pełni funkcję bardzo punktu
alnego budzika. Jest tylko kwestja, czy stacja cen
tralna robi to bezpłatnie, czy teł nie.

Zwłoki anarchistów I zgilot/nowanych skła
dane bywają w Paryżu na osobnym cmentarzu, znaj
dującym się daleko za przedmieściem Jery. Smutne 
to jest i ponure cmentarzysko, okolone ciernistym, 
wysokim płotem. Stróże i grabarze tego schroniska 
to wyrzutki apełeezaństwa, o wyglądzit oditraszają- 
eym. Matki i niańki Paryża itaeaią nimi niegrzeczne 
dzieci. Cmentarzysko wygląda jak las drtwnianych 
slupów, bez napisów, pooznaczacych tylko cyframi. 
Tu lsżą zwłoki zgilotynewanego nitdawno anarchisty 
Faillsnt'. W dzień zsduszny przyszła na jego grób córka 
Sjdonia, młoda i przaśliczna dziewc-zątko. Łzami 
oblała giób ojea i ustroiła go akromnym wianuszkiem 
czarwonjeh kwiatów.

Wosole na czaslo. Zawiaranie małżeństw przy
biera w Ameryce całkiem zdumiewające formy. Z To
ledo n. p. ze atanu Ohio, donoszą: Zawarto iu nie- 
diwno małżeństwo, prsy którem narzeczona ani nit 
cbciata zmienić swego nazwiska rodzinnego, ani aię 
poddać woli wybrantge przez się narzeczonego. 
Z pismem w ręku wystąpiła przed urzędnikiem sta
nu cywilnego i odczytała w obecności przyszłej d 

małżonka i świadków naatępująae .wyznania wiary:* 
.Sądzę, że prawdziwy związek pomiędzy mężczyzną 
a kobietą ugruntowany jeat na duchowem pokre
wieństwie serc i ie  ich charaktery muszą być 
wspólnie uzdolnione do wszystkiego, co dobre, pię
kne i szlachetne. Wychodząc z tego zapatrywania 
ja Lydia Kingsmill Commaner w obecności tu 
zgromadzonych oświadczam, że chcę być żoną Her
berta Newtona Galion Złączę się z mm w radości 
i boltści w zdrowiu i słabości na tak długo aż du
sze nasze miłość naszaj stopi w jedno. Mniej wię
cej z tym aamym patosem i młody Carron odczytał 
■wą .konstytucję* małżeńską, .życzę sobie wnieść 
do ogniska domowego tonę wolną od przeaądów, 
ala nie niewolnicę. Moja małżonka winna używać 
tych wszyatkich praw, jakie jej tylko mogą przysłu
giwać, a wypływających z zaufania. Daleki jeatem 
od tego, abym ją miał zmuszać do kochania mnia 
i życzę sobie tek długo od niaj być kochanym, jak 
długo Gna sama zechat*. Szczególny ten protokół

małżeński podpisały obie stroay i świadkewie bez 
żadnych uwag, jak coś zupałnit naturalnege.

T a k ie  bitwa peo piramidami. Zmarły nie
dawno Werner Siemens opowiadał następująca za
bawna zdarzenie: Na piramidzie Cheopsa koło Kairu 
obaerwował on właściwości elektryczna wiatru pu- 
stynnego. Za podniebieniem wyciągniętego nhd gło
wą palca powatawał ailny ton głosu i uczucia ukłu
cia w pałac. Gdy chciał napić się wina z flaszki, 
otrzymywał lekkie uderzenie elektryczności. Siemens 
będąc bystrym obserwatorem zaraz edgadl przyczynę 
tego zjawiaka. Prztz zawinięcie Laszki w wilgotny 
papier, zamienił pełną butelkę o metalowej kapsli 
w butelkę lejdejską, która podnieaiona w górę na
tychmiast się naładowywala. Potwierdzały to silne 
iskry, które można było z niej wydobywać. Arabom 
jednak, przewodnikom towarzyatwa, wydal się cały 
ten eksperyment sztuką czarodziejską na uszczupla
nie ich zarobku, mianowicie piramid obliczoną. Usi
łowali tedy niebezDiscznego czarodzieja gwałtem ścią
gnąć z piramidy; Siemens atoli nie stracił przy
tomności, azybko naładował flaszkę elektrycznością i 
przyytknął ją do noaa szejkowi Arabów, pocztn ten 
uderzony silnie, upadł na ziemię. Z krzykiem uciekli 
Arabowie co do jednego i oto, jak aię rozatn gnęta 
ta nowa bitwa pod piramidami.

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Donies ienia  rozmaite

po  1 */* cen t*  od 'w yrazu.

D>lety wizytowe, zaproszenia, karty i listy
"  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artysi-litograficzny. Anteal Przy- 
szlak we Lwowie, ol. Lindego 4.

IsllklRmiSI Lewloklegt w Rzeszo-
UUKIGI IIIA wie posznruje ncznia na 
praktykę lat 14 mającego. 1028

Lokal piekarni do wynajęuia, wiadomość 
nl. Piesza nr. 2. 1031

Przy wysiadania z powozn w czwi rtek 
dnia 9 b. m. przy ul. Kochanowskiego 

6 zgubiono portmonetkę czarną skórzanaą 
z zawartość ą około 120 zt. Uprasza się 
rzetelnego znalazcę oddać zgubę n wlaść. 
realności przy ul. Kochanowskiego 6 za 
stoowną nagrodą. 1030

państwowy urzędnik rachunkowy, ruty- 
I nowany insruktor, przygotowuje do 
sgzaminu z rachunkowości państwowej 
szybko i pewnie za honorariom 25 zlr. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
biuro dz aników Olszewskiego we Lwo
wie ul. Kilińskiego pod .Rachunkowość*.

Peusjonista z działu manipulacyjnego 
lnb rachunkowego, znaj

dzie trwałą posadę. Zgłoszenia tylko pi
semne do Administracji .Dziennika pol
skiego* pod adresem : .Ptaada*.

Ołużący mający lat 35 posiada chlubae 
»  świadectwa z większych domów po- 
sznkujs miejsca na ordynarję. P. U. nl. 
Szpitalna 21 Lwów w sklepiku. 1029

Młodzieniec z wyższym wykształ
ceniem i 2 letnią praktyką go

spodarską poszukuje posady guwernera 
i pomocnika gospod. Wiadomość: Ba-j - 
licki, Lwów, Rappaporta 11 Jrzwi 19.

7fl 911 7 1 siedem kompletnych rocz- 
A l. ników ,Tyg dnika ilustro

wanego’ i .Wędrowca* z lat poprzednich, 
oprawne i w zupełnie dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość w Administracji 
.Dziennika polskiego*.

CC .1  pół V I W )t niezrównanej dobroci 
f lu  61. kilo W W I  aromatycznej, do na-

Leonarda Soleckiego
Lwów, Batorego 3 . —  5-kilowe wo
reczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

Ważne dla Pań!
Tylka za 10 złr. wyuczyć się można 

k r o j n  f r a n c n s k i s g o  pod gwarancją, 
w  szkole kroju EUGENII WECKERÓWNEJ,
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 5, Q. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nauce ndział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda
nie do sfastrygowan a i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję nsknteczma 
się odwrotną pocztą. 12 1—?

1  Z U B jttT  M r ! !
Oliwę do maszyn 
Oliwiarki do maszyn 
Pasy skórzane do maszyn 
Rzemyki do szycia pasów  
Śruby I nity do pasów  
pyrollnę do taniego oświetleń. 
Latarnia gospodarskie 

na pyrolinę, cliwę i nafr- 
Pochodnie naftowe i nhołnwe 
Węże konopne i gumowe 
Węże spiralne i ssące ■
P łyty  gumowe i azbestowe gj 
Sznury I pierścienie gumowe 
Szkła do wodowskazów 
Dwuslarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi

polecają najtaniej 1—d

FBIEJJRICH iBEACOGK
Lw ów , ul. Hetmańska 4.

Już w yszła  z druku

‘J
FLORENTYNY i WANDY 

C z ę ś ó  dr uga.  -  W y d a n l s  s z ó s t e
obejmuje: 1014 1—3

DB0B, ZWIEBZIKĘ. PTACTWO DZIKIE
WYBORNE LE6UMINY

jak;
Budsnle, Charloty Rs cu s h l ,  Ptysie, 
Omlety, dmleolkl, ? ankl, Struole frao- 
suikle, Lrgumlny migdałowe, czekoladowe, 
oytryaewe pisakowe z poziomek I Kremy, 

Suflety, Galarety I t. p

Najrozmaitsze ezedony do Irgumln
Ryby, Pasztety I Paszteciki

zimne i gorące.
Wszelkie Kompoty I Sałaty.

Marynowanie wszystkich Jarzyn
I owoców.

D y a p s z y o j ę  tbladów aa każdy dzień 
w przeciągu całego raku. Modne nakry- 
waale stołu. Kslacje wystawne 1 t. p.

C ent 6 0  c t

Po przesłaniu przekazem pocztowym 
<Mł ct. wysyła franco Druk.ari.ia naro
dowa St. Maniecki i Ska Lwów.

Iheroby weneryczne, skimtP
k l  I zastarzałe maciczne, wogóle w bo 

leśoyoh wypadkaoW chor b kobleoych
leczy D r .  F R I S C H ,  Kaźmie- 

1027 rzowska 3., II piętro. 1 9

Barchany kolorowe I białe w wielkim wyborze
poleca najtaniej

ANTONI GUDIENS
D llM  I l t r n  H j l M f  ] M l i i i

Lwów Plac Marjacki 4 (Hotel EnrnpejSlCi).
908 1 - 1  | W  P róbki franco.

_   :*aocKXxracx)ooooic
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K S I E G A i . N I '

Gebethnera i Spółki w Krakowie
Chw*T Gustaw.j Wykład buchalterji po

dwójnej i włoskiej) wydanie trzecie 1-30 
Dsate Allghlerl. Boska KomeJja w prze

kładzie Edwarda Porębowicza. Część U. 
Czyściec, z wizerunkami autora 1-30 
w  oprawie 2-40 

Goadek Fe iks ka. Siedm grzechów głó
wnych. Pycha. I. Wydanie nowe —-50 

Gruszeokl Artur. Tuzy. Powieść. Wyda
nie drucie 1 20

HSalok Ferdynand Szkice i opowiadania 
historyczno-literack:e 3-20 

Kaozkewaki Zygmunt. Wybór pism z prze
dmową Ign. Chrzanowskiego i portre
tem autora w 10 tomach 6-50 

Treść: tom I Mąż szalony. Bitwa o Cho- 
rążankę tom U. Junakowie. Swaty na 
Rusi. Kasztfclanine Lubaczewscy, tom 
III. i IV. Murde io. Tradycye Sanookie, 
tom V. i Vl. Gniazdo Nieizujów. Sta
rosta Hołubicki, tom VII, i VIII. Grób 
Nieczujów, tom IX. i X. Annnncjata.

poleca:
Dotąd wyszły: icm I., I I ,  III. dalsze 
wkrótce ukaża się.
Cen- pojedynczego tomu 80 ct. 

Kosiaklewlcz Winoenty. Hallali powieść 
1-60

Morawska Z. Z opowiadań młodego chło
pca L W puszczy. II, Koleją Nadwi
ślańską z ryciną w oprawie kartono
wej — -65 1019 1—1

Nad Prądnikiem. Przewodnik po Ojcowie 
i jego okolicy, zebrał i ułożył K. W. 
1-30 w oprawie kanonowej 1‘6C 

Pepłowskl- iohniir Stanisław. Z papierów 
po Fredrze. Przyczynek do biografji 
poety. Z portretem Al. hr. Fredry i 
wi okiem pomnika we Lwowie 1 20 

Rodoó M. Satyry i Fraszki. Wybór z por
tretem antora i przedmową Dra H. 
Biegeleisena. Wyd II. 1-30 w opr. 1-80 

Syrokomla W ładysław (Ludwik Kondra
towicz) Wybór pism z portretem au
tora 1’30 w op awit 2 40.

Dc nabycia we wszystkich księgarniach.
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I s t n i e j ą c a  o d  ł a t  4 0

Pracownia robót tapi ersko-deHoracyjnych S
pod firmą

JA N  T K A C Z  i SYN
1024 1—2 p o l e c a j ą -

Swój nowo otworzony Magazyn Lwów nl. Kopernika 1. 18.
Wszelkie roboty tapicersko-dekoracyjne, kompletne urządzenia pokoi, tapetowania i t. p. w miejscu i na prowincji, 

wykonujemy jak najsumienniej w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.
Meble stylowe I fantazyjne w  w  elklm wyborze na składzie.

:fljj W I E L K I  M A G A Z Y N  I

* Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy
L l U ł S T A T T E R A  i  S y n ó w

c. k. n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  (przedtem J. Tegischera)

srz in iis lin r  m\hdo n o i e p  l a l t i  w  nlicy i i a t t c l i e i  L 10
(g d z ie  s ię  m ie ś c i  2 k k t a d  k ą p i e l o w y  ś w .  A n n y )

Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w  t o w a r y  n a j m o d n i e j s z e  1 n n jg b S tu W  l ż e j s z e .

Wybór największy. Zimowe kapelusze nadeszły już z Paryża.
K a p e l u s z e  do ż a ł o b y  zawsze gotowe na składzie. ap^l

Wszędzie do nabycia w  pakietach po 1 funcie i 7, funta
(z przepiłam gotowania).

Seanowna P an i gospodyni d o m u !

N iech Par:i weźmie u s*rego kupc& pak ie t ,Qu&fcor O sta*  

i sporządzi następującą zupę : „Do 7a litra g o tu jące j się cenlonpj 

wody proszę w aypsć ) 2  dpka „O uflker O ats*  i dać się temu 
zago tow ać przez 10— 15 minut, aż potrawa stęże je  (uodczaa 
gotowania m ięsznć) i podaj pani tę zupą z zimnem mlekitm i 
trocł ę cukru miałkiego* Dlć całej rodziny pani, a zwlaafcaa 
dia dzieci, Będzie regularne użycie tej p o 'ra w y , ja k  i w szysikiih  
z „Qt>akcr O als* na śni.idani .• i Ltolacię, blog jslaw ieństw tm  i 

w yjdzie im  n a  zdrow i.5.
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l TkIeiAmerlcan G e re a l  Co. B r  ■
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Do robot o iiocz lo ffycl
D r z e w o  jaw orow e, g ru 

szkowe, nrzediowe, h tb ;-  
Dowe, srebrna ols^i. 

Oprawy do piłeczek 
drewniane I stalowe, 

Piłeczki włoskowe angielskie 
W zory włoskie do wyrzynanta 
Kompletno kasety i hartony

z przyrządami do ■wyrzynsnir,
Kasety z narzędziami 

stoiarsklaml,
Aparata do wypalania 

r®?un-:ów di j ewi e 
S tyfty platyn iwa 
W yroby z drzewa do wypalania

polecają w wielkim wyborze 
i po cenach bardzo przystępnych

J. FRIEDRICH iA. BEACOCK
Lw ów , Hetmańska L 4

(obok cukierni Wgo Gross i).

JAN JARZYNA
jubiler i z lo tn it

w* Lwawls, plac Mar aokl
1—? poleca 5
sł.7ój bogato zaopatrzony 
skład wyrohóy. jubiler
skich, złotych i srebrnych

pa «a>(t*7> : wesełi.

Z BOSTAHY
pozost łych jeszcze 2009 sztuk wielkich

<35
CO
<35

nłańskir-h derek koński
sprzedane zost uą najrychlej za poło
wę ceny, ponieważ dosta .a jest za- 
stanowioną. Te derki wspan.ałe są 
175 ctm. dłog.e i 130 ctm. sze okie, 
zaopatrzone kolorowymi pasami gru
bości deski, cieple jak futro i kosztu
ją: sorta A zł. 1*60, sorta B zł. 2.- . 
Źułtowłoas podwójne derki fiakierskie 
z hordiuram w kilku kolorach naj
lepszej jakości, 2 mtr. dług e, l 1/. m. 
szerokie, zł. 3.S0 za sztukę. Przesyłka 
pud g aranrją za pob ani ;m. Jedyne 
mlejsae dc zamówienia K .  ff C N T D -  
B A K I Y ,  Berflflasab Nr. 3, Wiedeń.

własnego 
chowu

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. B e n e d y k t  U e r t l ,  
właściciel dóbr, za_nrk GsliłSCłl przy 
13( 9 Gonobite w Styrji. 1.—?

43 / Iriln Ydw u  nettB frsio* Zł‘ po-14 Kllll n t t n j  braniem lub popr-e- 
dnią zap) i tą, pod gwarancją x war 

najlepszy: 805 1-4
Afryk. Mocca perl. . . .
Santor najlepsza . . . .
8alvador zielona, najl. . .
Ceylon modra, raj!. , . .
Złota Jawa, żółtewa, najl. .
Perłówka, najprzednitjsza .
Arab. Moooa fi , arom. . .

«er lkt wraz z taryfą cłową, gratis. 
E t t l i n g e r  A  C o m . ,  H [a  m b n r g .

zł. 3-55 
,  3 50 
,  3-95 
, 525 
„ 5-10 
,  5-10 

6 35

Bez konkurencji I

Rotha Ekstrakt Gulaszu
najnowszy wynalazek)

jest jeaynym śroJkiem do przyrządzei i?! 
wybornego

G U L A S Z U
0 p ęknym kolorze, delikatnym smaku i soku 
a to szybko i wygodnie. Z wiera najlepsze
1 najczyściejsze *ł szcze, właściw.. ilość ko
rzeni, zaczem odpadają kaź la dobre dodatki.

Nieoceniona dla każdego g spodarstwa, 
restauracyj, kos s ir i t d. 898 1- - 4

C e n a :
1 tabl.cska na 4 do 5 kilo mięsa . 40 Sf._ 
1 mała ablicz1 a na 1 kilo mięsa . 1C et.

C s n t r a ln y  s k ła d :

F. BERLYAK, uargBlgssse 1
Do na’ ycia we wszysłkich handlach korzen- 

rych i delikatesów.
Najmniejsza przesyłka na próbę złr. 2 

franoe za zallozką.

Handel herfcaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
we Lwuwle, plac Marjacki I, 10.

poleca 14 1—?

m m  M O I  MAJOfEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią.

Ceage cz a rn a ....................................Nr. I 5/, kp. zł. 1-60
Sauoheag  .............................................2 „  „ „ a _

„ „ zbioru majowego „ 3 „ „ „ 3-—
,.................................. 4 „  „ „ 4 - -

Molange de L u n d r e s ....................... < 5 „ „ 4-_
Wystawki z własnych . l e r b a i .......................... . ,’, 1-30

, z najlepszych berbat...................................i-60
Ceny herbaty oznaczono na ’/. kilo w paczkach d o  

»/. V. i % Kilu.
Cenniki wysełam na żądanie franco.

LWJWSKI AKCYJNY

Zakład zastawniczy
przy ulicy Karola Ludwika 1.3 I. piątro

(gmach Towarzystwa kredytowego ziemskiego)
u d z i e l a  p o t y c z k i  n a  z a s t a w

wszelklege reo^e,. kosztowność! ze złoU, srebra i szlachetnych kamieni, 
na platery (chiuskie srebru), pasy lite, karabele, antyki, bronze starożytne, 
970 1—3 broń myśliwską nowszych systemów i t. p.

N t papiery wartościowa knrs giełdowy mające.
Procent umiarkowany obniża się w miarę wysokości pożyczki. Ekspedycja 
szybka przechowania staranne Biuro otwarte ad 9— 1 I ed 3— 6.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- Do W niezrównany!!1
gramasta flaszLa niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą. W, Maagera

prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowania prawnie ochromonen:

W i l h e l m a  Ma a g e r a  
w  Wiedniu. 932 1— 8

Badany przei. pierwsze medyczne powagi i po
lecany także dla dzieci z pewedu łatwej strawneaol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmeoaleale oarege orga
nizmu, azozegolnlej piersi I płuo, przybytek wagi 
olała, palepazeulc sęków, Janete; oozyazozeale krwi. 
Flaszkę pa 1 zł. można u ostać w składzie fabry
cznym we Wledalu, 111/3, Heumarkt, Nr. 3, jakoteż 
w hardzi wielu aptekach Austre-Węgler.

We Lwewle u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Rnckera, Jakóba Rmsera, Szymona Haya aptekarzy; 
St. Markiewicz, A. HObn-ira kupców.

Główny skład 1 mujsce wysyłek na monarchję 
ausiro-węgierską

W. fciaager, Wiei., 1113, Heumarkt, 2.
Nt śladowrictwa będą sądownie ścigane.

w e F r e iw a ld a u
ces. król. dostawców dla aostro-węgiersziegc dworu

P t.óTN A , S T O Ł O W Ą  BIELIZNĘ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i Tr?xelki© inne wyroby
polec;; najtaniej hande

Jana Riedla
we Lwowie,  91_T

G»ny hurtewae: pp. odsprzedającym, właścicielom huieli, re- 
eiauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

>ooooooooooooooooooooooo<
Z ces. król. uprzyw. fabryki.

”  *tóc;*Hi.Ji j m dawcf i Dr. 'Staszewski-Bonuónki, A. MilfkJ i Sp. Z drukarni M. Scknitta i Se. pec zarzfdnm St. Pietrawnai r̂a


